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Projekt porozumienia ententy z Niemcami. 
Przemysłowcy angielscy opracowali plan wyrównania długów i zlikwidowania odszkodowań. 
Tel. wl. _ LONDYN, 9 marca. — Sta­

n iem partji liberalnej odbyła się. w par-
kfcencie narada posłów, reprezentujących 
"•kresy przemysłu angielskiego w sprawie 
Uzgodnienia stanowiska swego w sprawie 
^Paracji oraz długów międzysojuszniczych 
*ydany w tej sprawie komunikat wywołał 
P°wszechne zainteresowanie. Przemysło-
W cy angielscy proponują połączenie spra-

odszkodowań ze sprawą długów i tym 
'Posobem czynią poważne ustęustwo Fran-

godziąc się z jej dotychczasowym pun-
" em widzenia. Dalej projekt pragnie usta­

lić wysokość reparacji niemieckich na 2 
miljardy 650 miljonów funtów angielskich, 
czyli około 53 miljardów marek złotych, 
czyli jedną trzecią obecnego niemieckiego 
majątku narodowego, który został zmniej­
szony podczas wojny o połowę, a przed 
wojną wynosił 320 miljardów. Z sumy po­
wyższej Anglja miałaby otrzymać 920 mi­
ljonów funtów, Francja 775 mil., Włochy 
390 mil., inni sprzymierzeni (wraz z Pol­
ską) razem 390 mil. funtów. 

Całkowitą sumę otrzymaną od Niemiec 
Anglja odstąpiłaby Ameryce, która musia­

łaby wraz z Anglja zrezygnować z długów 
międzysojuszniczych, 

W danej chwili nie chodziłoby o wy­
płaty efektywne, ale o podpisanie układu 
w tej materji na specjalnie zwołanej mię­
dzynarodowej konferencji z udziałem ca­
łej ententy z Ameryką włącznie, dalej z u-
działem Niemiec i Rosją. W przeciwstawie­
niu do konferencji genueńskiej, projekto­
wane narady operowałyby gotowym ma-
terjałem. Niemcy po podpisaniu układu 
otrzymałyby dwuletnie lub nawet trzylet­
nie moratorjum podczas którego mogłyby 

przeprowadzić sanację finansową i gospo­
darczą; natomiast Francja, po uzyskania 
od Anglji i Ameryki gwarancji wschodnich 
granic, wycofałaby swe wojska z Ruhr. 

Omawiając komunikat, wydany przez 
zebranie posłów, prasa wieczorna przypi­
suje uchwałom poważne znaczenie. „Daily 
Telegraph" dowiaduje się, iż w sprawie tej 
toczyły się już oddawna pertraktacje po* 
między gospodarczemi kołami Anglji i Nie­
miec. Jest to możliwe, że są to pierwsze 
jaskółki zbliżającej się ugody pomiędzy 
Niemcami, Francją i Anglja. E.S. 

TURCJA SKŁANIA SIĘ KU POKOJOWI. 
Propozycje pokojowe rządu angorskiego, skierowane do Francji, Anglji i Włoch. 

Tel. wł. - PARYŻ, 9 marca. — Propo­
rcje pokojowe tureckie, przesłane Frań-
Cli< Włochom i Anglji zawierają 40 punktów 
1 których najważniejsze streszczają się w 
zstępujących żądaniach: 

1) Państwa europejskie zrzekają się 
przyznanych im przez kongres ber-

'tóski 1878 roku i nie będą rościć sobie ża-
"ych praw z tytułu kapitulacji. 

2) Granice Turcji określone będą na 
*0 v vej konferencji pokojowej z tym jednak 

kwestja Mossulu uważa się za nieprze-
Wioną. Turcja zrzeka się granic, uzyska­

nych na podstawie układu 1913 r. i praw 
do Karagaczu. 

3) Anglja, Francja i Włochy zobowią­
zują się do ustąpienia z terytorjów turec­
kich natychmiast po podpisaniu pokoju. 

4) Wymienione państwa podpiszą pakt 
gwarantujący Turcji jej stan posiadania. 
Pakt ten będzie także podpisany przez Ro­
sję, względnie Rosja będzie miała prawo 
przyłączyć się doń. 

5) Grecja zapłaci Turcji sumę, która 
pokryje straty, poniesione przez Turcją 
podczas greckiej okupacji Anatolji. 

6) Poza punktami powyższemi obowią­
zują między stronami artykuły projektu 
pokojowego lozańskiego, co do których u-
zyskano już zgodę. J. A. 

. PAT — KONSTANTYNOPOL, 9 marca 
Reuter. Prezes rady min. Rauf-bej oświad­
czył specjalnemu korespondentowi „Daily 
Mail" że kontrpropozycje tureckie zostały 
już przesłane rządom państw sprzymierzo­
nych. Propozycje te utrzymane są w duchu 
pojednawczym i zmierzają do zawarcia po­
koju możliwie w najkrótszym czasie. Skoro 
sprzymierzeni zaznaczył Rauf-bej, zapo­

znają się z treścią tych propozycji, wów. 
czas przekonają się, iż Turcja czyni wszy. 
stko, co dla niej jest możliwem, aby dopro­
wadzić do zawarcia pokoju. 

PAT — PARYŻ, 9 marca. „Echo d«9 
Paris" donosi z Londynu, że w tamtejszych 
kołach politycznych panuje przekonanie, 
iż konferencja między Francją a państwa­
mi 8przymierzonemi mogłaby być podjętą 
w Lozannie. Anglja reprezentowałby w 
tym wypadku nic lord Curzon, lecz sir Ho­
racy Rumbold. 

Kerenshij redivivus o zgodzie z bolszewikami. 
AW. — WIEDEŃ. 9 marca. — Berliń-

^1 korespondent „Ncue Freic Presse" do-
j|0si: Kiereński, który od dłuższego czasu 

a ^ i w Berlinie, oświadczył koresponden­
c i jednej z gazet skandynawskich, że 

l (Wiem jego, zmiana polityki gospodar­
u j w Rosji sowieckiej musi spowodować 

zmianę systemu. Rząd obecny pozostałby 
prawdopodobnie mimo wszystko. Jeśliby 
zmiana polityki połączona była z przywró­
ceniem wolności politycznej, to Kiereński 
i jego stronnictwo mogliby współpracować 
z rządem sowieckim i wzięliby czynny u-
dział w odbudowie Rosji. 

Kooperację wojskową Rosji z Niemca­
mi na wypadek konfliktu z Francją uw?. 
ża Kiereński za wykluczoną. Zdaniem Kie­
rońskiego żadna arraja nie wystarczy sa-.j 
ma siłą swych bagnetów, a potrzebna jest 
współpraca wielkiego przemysłu i techniki 
gospodarczej. Rosja, która nie rozporzą­

dza ani przerays.em, ani środkami komu-
nikacyjnemi, nie może w danej chwili two­
rzyć armji, któraby. mogła działać skutecz­
nie na obcym terenie. 

- O — 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
„NUMERUS CLAUSUS" 

Pinja wydziału prawniczego Uniwersy­
tetu Krakowskiego. 

Teł. wł. — KRAKÓW, 9 marca. Zgodnie 
Wnioskiem komisji sejmowej o zwrócenie 

do wydziałów uniwersytetów polskich 
Leletn wydania przez nie opinji w sprawie 
'^merus clausus" odbyło się tu zebranie 
Udziału prawnego. Po długiej i miejsca-

gorącej dyskusji wniosek o wprowadze-
^ „numerus clausus" przyjęto większo-

4 głosów. Dyskusja obracała się po­
d k o w o dookoła kwestji, czy zasada ogra 
^zeń wyznaniowych i narodowościowych 
*8°dna jest z konstytucją i traktatem o 

n'eJszościach narodowych, później zaś 
, r 2 eszła na tory polityczne. Dziś odbędą 

Posiedzenia wydziałów: lekarskiego i 
, l o*oficznego. 
. Godzi się przytoczyć z tej okazji art. 
^ • który mówi w ustępie drugim: Żaden 

Ywatel nie może być z powodu swego 
Yznania i przekonań religijnych ograni-
, ° n y w prawach, przysługujących innym 
b y w ate lom. P. W. 

C* OLSZOWSKI W WARSZAWIE. 
Telefonują nam z Warszawy: 

tyv

 C z o r a i przybył z Rewia do Warsza 
*ern Kazimierz Olszowski w celu zlo-
s k 3 relacji o przebiegu rokowań pol-
u"'emieckich. 

Y JAZD MAC DONELLA Z WARSZA-

.Wa w y . 
1UjeV a r szawski kor. „Republiki" tclefo-

h^f?0r&i wieczorem wyjechał z War­
ty \ v „ , w y s o k i komisarz , Ligi Narodów 

u - Wyjazdem złożył on wizytę pre­

zydentowi rzeczp. prezesowi rady mini­
strów i marszałkowi sejmu i senatu. W 
podróży p. Mac Donella towarzyszył mu 
p. Pluciński oraz p. Halper referent do 
spraw gdańskich w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 
SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH 

Telefonują nam z Warszawy: 
Zgodnie z uchwałą rady Ligi narodów 

z dnia 3 bm. sekrctarjat Ligi przesłał do 
trybunału międzynarodowego sprawiedli­
wości w Hadze sprawę kolonistów niemie­
ckich w celu uzyskania opinji doradczej, 
Do aktów tych sekretarjat Ligi dołączył 
dossier o przebiegu tej kwestji w radzie 
Ligi. 

ODBUDOWA TELEGRAFU INDO-
EUROPE.TSKIEGO. 

A W- — WARSZAWA, 9. marca — 
Odbudowa zniszczonej podczas woj­

ny linji telegrafu indoeuropejskiego, bieg 
nacego przez Zbąszyń. Poznań. Brześć, 
Równo i Zdołbunowo, została ukończona 
Naczelny inżynier kompanii tego telegra 
fu. Cook. złożył ministerstwu kolei po­
dziękowanie za skuteczną nomoc orga­
nizacji kolejowych przy odbudowie. 

O GRANICE PO! SKP-I ITEWSKA. 
AW. — WILNO, 9 marca — W i l c ń - ' " 

rada miejska na posiedzeniu dnia 8 bm. 
uchwaliła następujący wniosek w spra­
wie ustalenia granicv nolsko-litewskiej: 

Rada miejska m. Wilna w chwili, gdy 
granice wschodnie Rzeczypospolitej ma­
ją uzyskać sankcję międzynarodową, u-
waża za swój obowiązek moralny pod­
kreślić konieczność pozostawienia przy 
wileńszczyźnie ciążących bezpośrednio 
ku Wilnu części, .powiatu wileńskiego, 
które obecnie znalazły się po tamtej stro­
nie linji delimitacyindi. wykreślonej orzez 

radę Ligi narodów, a których ludność! 
krwią ofiarną stwierdziła ponownie prag 
nienie należenia do Polski. Rada miejska 
m. Wilna zwraca również uwagę na zu­
pełny brak zabezpieczenia linji kolejowej 
łączącej Wilno przez Grodno z Warsza­
wą, w tej głównej arterii komunikacyjnej 
jeszcze za czasów przedwojennych, wy­
stawionej obecnie, wobec nieunormowa-
nych stosunków w państwie litewskim, 
na stałe niebezpieczeństwo ze względu 
na oddalenie niektórych miejscowości'na 
kilometr od linji delimitacyjnej. 

..PRZYJACIELE NASZYCH PRZY.H-
CIÓŁ SA, NASZYMI PRZYJACIÓŁMI. 

Nowacżyóski, endecja i tramtadracja 
od czasu, gdy Mussolini objął rządy we 
Włoszech, propagują u nas kult tego mę-
*a i jego metod politycznych. Nie od rze 
czy będzie przytoczyć* wobec tego, co pi­
sze o „przyjacielu Nowaczyńskłego" an­
tysemicki „Hammer" (Młot) w korespon­
dencji z Kopenhagi: 

„Przejeżdżało tu kilku przedstawicieli 
Mussoliniego w drodze^ do Sztokholmu i 
mieli odczyt w „Zjednoczeniu włoskiem". 
Jeden z nich był hebrejczykiem, a ja uwa 
żarn cały ruch Mussoliniego za robotę ży­
dowską. Kierują nią wielcy żydzi paryscy 
aby zgnieść rebeljancki socjalizm włoski. 
Było mi już zawsze podejrzane, że Musso­
liniego wychwalała pras# duńska żydow-

O REDUKCJE MINISTERSTW W 
AUSTRJI. 

AW. — WIEDEŃ, 9 marca — Mię­
dzy stronnictwami większości toczą się 
rokowania w sprawie zredukowania mi­
nisterstw austriackich z 11 na. 7, a to w 
myśl żądań generalnego komisarza. Już 
w przyszłyni tygodniu przedłoży rząd 
radzie narodowej odnośny projekt usta­
wy j, poda się do dymisji. Następnie zosta 
nie na podtawie nowej ustawy przepro­
wadzona nowa organizacja władz mini 
sterjalnych. 

WYDATKI NA MARYNARKĘ ANGIEL­
SKA I FRANCUSKA 

RAT. — LONDYN, 9 marca — Prze­
widywane wydatki na marynarka na r. 
23/24 wykazują redukcję na sumę 8 rniljo 
nów.funtów szterlingów w porozumieniu 
z wydatkami r. u'o., w tem przypuszcze­
niu, że traktat wasr^m^ońsl;? z- -un ie 
ratyfikowany przez wszystkie państwa, 
które go podpisały. Przewidywano wyda 
tki na cele lotnicze wykazują zwyżkę 
1,116 tysięcy funtów szt. 

. PAT. — PARYŻ, 9 marca - W czasie 
dyskusji nad projektem w sprawie ogra­
niczenia ilości arsenałów oraz przenr<*s-
łu związanego z marynarką wojonną 
minister marynarki oświadczył, że ni og­
ram morsko Francji, opracowany w ra­
mach układu waszyngtońskiego, który 
niebawem rząd, przedstawi izbie dc raty­
fikacji nic ustala ilości okrętów, lecz ty l ­
ko tonaż każdej ich kategorji. Program 
francuski przewiduje tonaż w wysokości 
175 tysięcy ton dla pancerników. Izba 
zgodziła się na propozycję ministra i uch 
waliła zniesieie stalowni w Guerig v. 
przeznaczając dla konstrukcji pancerni­
ków. 

TAJNE POŁĄCZENIE TELEGRAFICZ-
NO-TELEFONICZNE Z ROSJA. 

KOWEL, 9 marca — W Zdołbunowie 
wykryto w podziemiach budynku kolejo 
wego urządzoną stację teLfoniczną i te­
legraficzną, mającą bezpośrednie połączę 
nie z Sowdepją. 

W podziemiach tych, w których sta­
le czuwał ktoś z organizatorów, znalezlo 
no dwa aparaty: telegraficzny i telefoni­
czny. 

W sprawie tej aresztowano trzech lu­
dzi, z których jeden, nazwiskiem Niemiec 
jest rosjaninem, drugi handlarz zlotem 
Gi..\ trzecim jest Wąsowicz. 

Dalsze śledztwo w toku, i 



Str. 2. . R E P U B L I K A' 

Sejm o naprawie skarbu. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

(TelafoiUHb). 
Na wczorajszym posiedzeniu sejmu to­

czyła Się w dalszyni ciągu dyskusja nad 
ekspose minstra skarbu. Nastrój w izbie 
był nader ospały. 

Pierwszy przemawiał pas. flkoW, biało* 
rusin, który domagał się ulg podatkowych 
dla zniszczonych przez Wojną wschodnich 
województw. 

Następnie zabrał głos poseł Chądzyń-
•kł, enperowiec, który przewiduje wielkie 
wstrząśnienia gospodarcze przy Wprowa­
dzaniu w życie ustawy o naprawie skarbu. 

Nader pesymistyczne przemówienie wy 
głosił poseł endecki p. Kwiatkowski. Na-

Dalszy ciąg dyskusji nad expose min. Grabskiego. 
stąpnie przemawiał przedstawiciel „Wy 
rwolenin" p. Łypacfewicz, który rozprawi 
się t Ońegdajszemi wywodami p. Michał 
śkiego. 

Z kolei zabrał głos pos. Diamand, który 
wygłosił pełne Ifonjł i humoru pfzefriówic 
flłe. 

Senzację swego rodzaju wywołało uka­
zanie się na trybunie gener. Sosnkowskie-
go, ministra spraw wojskowych, który w 
źródłowym i 'szczegółowym przemówieniu 
odparł onegdajsze napaści p, Michalskie­
go. Mowa ministra SosrtkoWskłego spotka­
ła się z oklaskami większej części izby, 
która czyniła złośliwe uwagi pod adresem 
p. Michalskiego. J. U, 

PAT — WARSZAWA, 9 marca. — Po 
odstaniu szeregu ustaw do komisji} uchwa­
leni i wniosku komisji nietykalności posel­
skiej w sprawie zawieszenia postępowania 

karnego przeciw kilku posłom, przyetąplo 
no do dalszej dyskusji nad ustawa o na­
prawie skarbu. 

O ubezpieczenie bezrobotnych na wypadek 
kryzysu gospodarczego. 

bezrobo "Pos. Chądzyński rozpoczął od zazna­
czenia, że sanacja skarbu powinna być jak-
najprędzej przeprowadzona i nie należy 
jej wiązać z zagadnieniem powstania silnej 
większości parlametarnc). MoWca pochwa­
la koncepcję miernika { planu finansowego 
ministra, obliczonego na trzy lata, co uwa­
ża za rzecz bardzo pożądaną i pożyteczną. 
Co do podatku majątkowego uważa, że 
mógłby on wynosić Zamiast flOO Miljonów 
złotych dwa razy tyle. Mówca uważa, że 

Mkoro sam rząd przewiduje kryzys gospo­
darczy, wskutek reformy skarbu, to powi­
nien z góry przewidzieć1 pewne kredyty ha 
łagodzenie złych skutków kfyży&U. Dlate­
go mówca stawia rezolucje: 

„Wzywa sią rząd, by wobeo grożącego 
kryzysu gospodarczego, mogącego wywo­
łać ciężkie wstrząśnicnia socjalne i utrud­
nić przeprowadzenie reformy skarbowej, 
przedłożył w terminie trzech tygodni pro­

jekt ubezpieczenia ha wypadek 
cła". 

MoWca krytykuje następnie dążenie 
rządu do zmniejszenia liczby urzędników i 
lepszego przez to ich wyposażenia. Stron 
nictwo mówcy nie zgadza się na pełnomo 
cnictwo trzechletnie, któreby przysługiwa 
ło każdemu rządowi. Zresztą stronnictwo 
gotowe jest stać po stronie każdego rządu, 
który przystąpi do pracy nad sanacją skar 
bu ż Uczciwym planem i wolą przeprowa 
dzenia tej sanacji. 

Pos. Piesch, uważa, iż wiele z projek­
tów podatkowych przekracza zdolność 
płatniczą obywateli. Sanację należałoby 
rozłożyć na lat dziesięć. Ciężar ten pono­
sić powinne całe pokolenia. Plan ministra 
nie uwzględnia ciężkiego położenia urzę­
dników i jest dobry w teorji ale ńie w pra­
ktyce. 

Poseł Łypacewicz za ustawą. 
Pos. Łypacewicz uważa, że sytuacja 

kraju nie iest tak zła, jak ją przedstawił 
wcozraj tale pesymistycznie pó6. Głąbińśki. 
Obecny stan skarbu i kurs marki nie świa­
dczą o istotnym stanie gospodarczym kra­
ju, który polepsza się ciągle. Iżba może ł 
powinna uchwalić ustawę o naprawie skar­
bu, gdyż nie może ustawa ta być przed­
miotem gry partyjnej. Dlatego wita z za­
dowoleniem oświadczenie mówców prawi­
cowych, że pragną rzeczowo współpraco­
wać nad tym projektem. Mówca polemi­
zuje z wywodami pos. Głąbińskiego i o-
świadcza, że obecne zagadnienie sprowa­
dza się do tego, jak pokonać wydatki pań­
stwa za pomocą normalnie ściąganych po­

datków, nie zaś za pomocą podatków 
krzywdzących i niesłusznych, jakiernł są e-
mlsje banknotów. Co do oszczędności mó­
wca zaznacza, że fakty przytoczone przez 
p. Michalskiego wydarzyły się za czasów 
jego urzędowania jako ministra, Mówca 
poddaje krytyce działalność p. Michalskie­
go jako ministra. Co do miernika to dziwi 
się opozycji przeciwko niemu. Co do peł 
nomocnictw żądanych przez ministra, to 
zdaniem mówcy sprzeciwiają się one kon 
stytucji. Mimo zastrzeżeń, stronnictwo mó­
wcy uznaje, że program zawiera" wiele zdro 
wych ziarn i prosi o odesłanie go do ko 
misji. 

Min. Sosnkowski odpiera zarzuty 
posła Michalskiego. 

Minister spraw wojskowych Sosnkow­
ski oświadcza, że czuje sią Zmuszony od­
powiedzieć na wczorajsze zarzuty pos. M i ­
chalskiego, ponieważ obechy ptojekt sa­
nacyjny stanowi wielkie obciążanie dla lu­
dności. Rewizja w jesiehl 1921 r. której 
wyniku ujawnienia żąda pos. Michalski, 
została zarządzona w zupełnern porozu­
mieniu z m' lis. rstwem wojny. Zaangażo­
wano do pracv 180 Urzędników Skarbo­
wych W okresie ciężkich zadań skarbo­
wych. Tymczasem armja polska nie miała 
i szeże ustawowych form pokrycia budśe-
tcwefto, do których moffł*bv wrócić po 
wojnie. Armję tworzyliśmy w cźaśł* Woj­
ny. A organizację pokojową musieliśmy ró 
wn'eż pospiesznie tworzyć, aby zabtiżpie 
czyć formę, do której zdemobilizowana ar­
mia ma powrócić. Na ten okres spadła re­
wizja. Wyniki te rewizji żosłały Ująte w S8 
wnioskach syntet-ćznych, t których zale­
dwie 3 pr 'c. przekazeho ministerstwu Woj­
ny, jako władzy wykonawczej do uzgodnię 
nia i wprowadzenia w życie. I nie mogło 
być* inaczej, bo rewizja przeprowadzona 
była przez ludzi niefachowych, nie mają­
cych pojęcia o organizacji armji, 

P. minister wniosek p. Michalskiego 

fioritrzymuje i prosi żeby wyniki tej kon-
erencji zostały odczytane w komisji skar­

bowej. Nie twierdzi, aby wszystko. Co sią 
dzieje w administracji armji, było dobrem. 
Prosi tylko p. minister p. pos. Michalskie­
go, jako tego, który będzie wyniki te czy­
tał, żeby równocześnie z każdym punktem 
spornym, zebranym przez organa skarbo­
we, odczytał także odpowiednie punkty, 
powzięte na wspólnem posiedzeniu, a rów­
niej i wspólny komentarz, w którym zre-
kapitulowano wynik rewizji. Prótokuł ©od­

pisany pfzez ministra skarbu 1 prezesa Żar-
nowskiego oraz ministra wojny zgadza sią 
z krytyką, wypowiedzianą tutaj przez pos. 
Michalskiego. Podstawą racjonalnej i osz­
czędnej gospodarki w wfcjsku jest jaknaj-
szybsze uchwalenie ustawy o etatach W ar­
mji. Ustawa ta, jak wynika z komunikatu, 
złożona została ówczesnemu ministrowi 
skarbu p. Michalskiemu, lecz przez sześć 
miesięcy leżnia ona u niego nicrozpatrzo-
na, aż do czasu gdy stała sią skutek decyzji 
sejmu nieaktualną i musiała być" z min. 
skarbu wycofana. 

Po wyjaśnieniu kwestji fabrykacji k_ 
rńbinów i wydziału Wojskowego na polite 
chnice lwdwskiej, minister przechodzi do 
rzekomego szafowania wysokiemi szarża­
mi w wojsku. Zaznacza, iż hojność pod tym 
wzglądem w innych nrmjach jest 20 razy 
większa niż u nas. Jenerałów broni W słu­
żbie czynnej mamy dwućh, a panowie zna­
cie ich nazwiska, Jenerałów dywizji jest 
21. Każdy etat organizacyjny był uzgodnio­
ny s ministrem skarbu. Etaty muszą być 
szersze, że Wzglądu ha awansy. Ale te a-
wanse zostaną rozdane po kilku, lub k i l ­
kunastu łatach. Rp»wdą jest, że sprawa hor 
mowaną jest w ten sposób, że oficerowie 
niżsi biorą uposażenie, odpowiadające zaj­
mowanemu stanowisku etatowemu. Lecz 
to jest słuszne, gdyż nie płaci się za sto­
pień, ale za pracą, Przypominam pos. Mi ­
chalskiemu spór o uposażenie. Przypomi­
nam, że te rzekomo ministerialne pensje 
wynoszą 100 mk. złotych lub około 48 ru­
bli. Mim prawo sią domagać, aby te cię­
żary, które mają być płacone, nie były pła­
cone w atmosferze społecznej nienawiści 
wobec armji (huczne brawa na lewicy, bra­
wa na prawicy, głos: Nikt o nienawiści nie 

mówi!). Wkońću Apeluję do p. Michalskie­
go, aby nadal zechciał współpracować dla 

• ł -i T . • • a 

do zrobienia. Nic chowam tego pod korf.ee 
i rad przyjmę rękę która sic do współp"' 
cy wyciągnie. armji. Niechybnie i dziś bardzo dużo jest 

Krytyczny głos posła Diamanda 
Pos. Diamandt Nie chcą podkopywać 

Wiary W poprawę, jaką wzbudził minister 
Skarbu, lecz boję się, że W chwili'rozcza­
rowania będzie jeszcze gorzej. Zagadnie­
nie trudnem jest do rozwiązania, bo wy­
maga uzgodnienia sytuacji gospodarczej i 

ftolitycznej. Cały sukces min. Grabskiego 
eży w jego wierze. Projekt jego jest two­

rem artystycznej wyoł- łni, lecz miażdży 
go artmetyka. Nie można powiedzieć sta­
nowczo o reformie, że się nie Uda, ule sto­
pień prawodopodobieństwa jost niewielki. 
Wśród ludności powitano jako zbawienie 
zapowiedź stałego miernika, bo trudno jest 
żyć, gdy wartość waluty zmniejsza się cią­
gle. Nie wierzę, aby płaco zastosowały się 
do norm rachunkowej waluty i doszły do 
stanu przedwojennego. Wiąże się z tem 
sprawa budżetu, który przez to jest nie­
realny. Drożyzna wzrośnie przez dojście do 
parytetu złota, trzeba będzie podnosić 
pensje urzędnikom, a zatem wzrosną wy­
datki. Rzeczywistość nie da się zreformo­
wać* przez zmianę nazwy lub buchaltcrji. 
Budżet przy energji i bezwzględności władz 
może być ostatecznie zrównany w docho­
dach, ale nie da się tego powiedzieć o wy­
datkach. U nas istnieją dwie drożyzny: je-

Przemówienie min. Grabskiego. 
Minister skarbu Grabski stwierdza, że 

niektórym jego wiara wskuteczność proje­
ktu podobała się, inni zaś uznali ją za bez­
podstawną. A jednak od 10-clu dhi marka 
nie spada. Urzędowa statystyka Wykazuje, 
że od dnia 24 lutego do 4-go marca wska­
źnik drożyźniany Znacznie się obniżył, bo 
z 14-tu spadł na 6 proc. Każdy z panów w 
projekcie zwracał uwagę tylko na jeden 
jakiś punkt. Każdy chciał ratować jednym 
głosem. Chcę tu podkreślić to, co jak wi­
dać, za mało zostało zrozumiane. Miano­
wicie, że położenie jest tak trudne, iż jed­
nym sposobem jakimś nie da się naprawić. 
Jeśli nie stanąłem na zalecanem przez pa­
nów stanowisku dwuwalutowości, to dla­
tego, iż pragnąłem zaznajomić się z opinją 
sfer gospodarczych. Rozpoczętych konfe­
rencji jeszcze ńie ukończyłem. Dlatego po­
stanowiłem odroczyć postanowienie do cza 
su porozumienia się. Musimy stanąć na 
gruncie marki złotej albo złotego polskie­
go. Operować cyframi korolatywnymi nic 
można. Aby i obecnego Stanu przejść od 
marki polskiej dó złotego polskiego, który 
będzie 6iłą wartościową, trzeba sobie wy­
obrazić pewien stan przejściowy. To nie 
będzie wyobraźnią artystyczną ale ekono­
miczną. A życie bez wyobraźni ekonomicz­
nej obejść się nie może. Przedłożona usta­
wa daje właśnie to wyobrażenie. Niektó­
rym się zdaje, że obliczenie budżetu na 
trzy lata jest tylko ilustracją. Cyfry zo­
stały wyjaśnione komisji skarbowej. Bez 
uchwalenia ustawy na trzy lata nie dojdzie­
my do równowagi wydatków i dochodów. 
Jedni dla Zmniejszenia wydatków chcą jak-
najWiękśzych oszczędności, łnrd przypomi­
nają jednocześnie konieczność podniesie­
nia płac urzędniczych. Ale przecież 60 pro­
cent dodatku dla urzędników nic stanowi 
podniesienia płac, ale jedynie wyrównanie 
wartości marki. W stosunku do stałego 

Pos. Grucnbaum wątpi, aby ten czy in­
ny plan finasowy mógł uzdrowić finanse, 
gdyż zdaniem mówcy wewnętrzna nasza 
polityka oparta jest na protekcyjnym sy-

Istemie ekonomicznym, stosowanym do je-
**|dnej części ludności. Jednym z kardynal-

" nych błędów i dotychczasowych projektów 
skarbowych jest to,-że się chce źa jednym 
zamachem spełnić zadanie, które należy 

Stanowisko żydów. 
do całej generacji. My chcemy, wziąć 
dział w sanacji, i jesteśmy golowi do v , s z C , > 

kich ofiar (głos: Ho, ho!) o ile pa* 0*}:, 
brutalnie nas i naszej współpracy nie o d 

pchniecie, jak sią to dzieje w wielu 
padkach. 

Na lem dyskusję wyczerpano. , 0 . 
Następnie posiedzenie we wtorek o 8 

dżinie 4-ej popołudniu. 

WCZORAJSZE POSIEDZENIE SE­
NATU. 

Na 13-tem posiedzeniu Senatu przystą­
piono do ustawy o zmianie państwowe­
go podatku dochodowego. Senator Krzy-
żanwskl stwierdził, żo w porównaniu do 
pań6tw zachodniej Europy, podatek do­
chodowy stanowi u nas bardzo mały od­
setek dochodów budżetu. Wprowadzenie 
CO było błędem, gdyż ani aparat do ścią­
gania nie był zorganizowany, ani lud­
ność, hle była przyzwyczajona do płace­
nia tego podatku. Jednak ze względu na 
pilność sprawy, komisja prosi o uchwale­
nie ustawy bez zmian, aby przez odsyła­
nie jej do Sejmu nie powstała zwłoka. 

W sprawie dalszej dyskusji nad inter­
pelacją senatora Adama głoś zabrał sena 
tor Karpiński i zaznaczył, że wobec wnie 
slenla przez minisra skarbu do Sejmu u-oivuia i i i i iusra SKaruu 00 Sejmu U - p ^ F«*yj i i iuwanłu uoziaiu r 
stawy o sanacji skarbu, dalsze rozważa- duchowieństwo w życiu politycznym'' 

nie interpelacji byłoby bezcelówerrt' 
Przyjęto natomiast wniosek o ^ . T Z ^ B 

stanie dalszej dyskusji nad InterpeJ 3 0 ' 
senatora Adama. 
USTĄPIENIE BISKUPÓW Z S E N A ^ ' 

Warszawski korespon. nasz donosi' 
W końcu dzisiejszego posiedzenia 

natu marszałek Trąmpczyński zawiad 0^' 
izbę, iż wpłynęły pisma senatorów: ks. 
skupa Teodorowieza i ks. biskupa SftP1** 
hy, którzy zrzekają sią swych mandat" 
senatorskich. j 

Wiadomość ta spotkała sią t gófA.<*^ 
oklaskami na lewicy. Powyższa ^ 6 C [ \ 
dwuch dostojników kościoła stoi w zwi*1^ 
ku z wydaną w swoi» czasie encyklika P* 
pieską o nie przyjmowaniu udziału P r 

dna wynikła z niestałej Wartości marki,8 

dru^a z obliczenia cen we frankach s i y ! ^ ' 
carskich. Gdy chodzi o sprawę miernik8, 

system proponowany przez ministra «k nf 
bu nic odda usług, bo towarzyszyć bęoz , e 

drożyzna nie stosunkowa, ale absolutu* 
Gdy zaaklimatyzujemy w kraju naszy"1 

frank szwajcarski, stosując go choćby ty' 
ko do ściągania podatków, to przejdzf 
prędko do handlu, który ceny swoje « r 0 ' 
wna ze światowemi. Główną przyczyn 
obecnego złego położenia jest drożyzna' 
dla której zwalczenia nie zrobiono n i c " 
Ustawa jest reformatorską w szeroki^ 
znaczeniu dla kraju. Rząd czuje w sobi" 
wielką siłę do wypełnienia tych żądań. 
Może zbyt wielką sobie przypisuje. P°, 
stawową trudność sprawiają wydatki 
skowe. Na uwagę zasługuje szczegół*1' 
projekt, aby podatek majątkowy przezflaj 
czony był wyłącznie na cele wojskowe, 
co się dla ozdoby dodaje, na odbudów 
kraju. Trzeba obudzić wiarę zagranicy " 
poprawę naszych stosunków. Wracając °° 
podatku majątkowego na cele wo jsko -
zauważyć muszę, że przez.takie postaW16' 
nie sprawy ucierpieć może państwo, ucnO' 
dząc za militarystyczne. 

miernika te 60 proc nie istnieją. Za r***' 
że w dziedzinie wydatków będziemy & 
nili za frankiem szwajcarskim nie P r Z^Li 
kadzą równowadze budżetowej, bo W t r j 
samym stopniu będą wzrastały dochody-
Nie obawiam sią również momentu, kfcjjj 
staniemy na poziomie cen światowych, 
jednocześnie i dochody nasze bądą nm81 ' 
ły dociągnąć. (Pos. Wierzbicki: O ile P f 0 

dukcja nie stanie). Chociaż zamiar urze J 
wistnienia projektu rozłożyłem na trzy ' a 

nie jest pewnym, czy czas ten wystarCjj 
Będzie to zależało od uchwał sejmowy0 

w dziedzinie podatków i od tego, czy d 

staniemy niezbędne kredyty. Podatek 
jątkowy przeznaczony będzie na pokryj 
deficytu w budżecie nadzwyczajnym, kt o f / 
się skończy w r. 1925, a następnie na P 
krycie Inwestycji wojskowych i odbudoy' 
kraju. Inwestycje kolejowe i przeds'^ 
biorstw państwowych chcą pokryć pożTc 

ką, Aby nie zarzucano Polsce imperjal i^ 
przy sposobności zaznaczam, że nas bud* 
wojskowy po wyłączeniu wydatków ko' . 
jowych z pośród administracyjnych wy* 0 

tylko 27 proc. a nie 50 proc. , 0 

Co się tyczy żądanych uprawnieni 
nic chodzi tutaj o żaden określony rząd' 
tylko o ustawę, któraby dała gwararid* 
wykonania projektu i sanacji skarbu. vVP f

c 

wadzenie do ustawy osoby prezydenta K s , 
czypospolitej zgodne jest z konstytucji 
daje mu możność rlie podpisania uchwał/ 8" 
dy min. a więc jest pewnera ograniczenie 
rządu. Nie upieram się przy tej form' e 

panowie mogą ją rozszerzyć. Uważam, * 
stworzenie rady naprawy skarbu był0*'* 
trudniejszem. Proszę, aby panowie w 
misji rozważyli tą ustawę, jeśli już ni*' 
wielką wiarą w to, że można coś *r° li 
to choćby z najmniejszą wiarą, że trzco 
coś zrobić, że to jest do zrobienia i * c 

musi być zrobione przez sejm i senat. ( 
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Sprawa kolonistów niemieckich. 
Chjena postanowiła wydać delegatowi 

Polskiemu prof. Askenazemu wojnę na 
r°ncie najczulszym, czyli na tle stosun-
0 w polsko-niemieckich. Jakąż zbrodnię 

P°Pełnił prof. Askenazy, nota bene w po-
r°zumienju z rządem polskim? Gdy na 
s«utek interwencji pewnej organizacji 
n'emców polskich Rada Ligi narodów 
Wróciła się do rządu polskiego o odró­
żn ię wywłaszczenia kolonistów niemiec 

l c n i aż do czasu, gdy zapadnie w tym 
piędzie decyzja Ligi narodów prof. As-
enazy poparł ten wniosek u tegoż rządu 

1 Wyraził przypuszczenie, że rząd starał 
s,<t będzie uczynić zadość życzeniu Ligi w 
8 l I a r S możliwości. 
, Posłowie i publicyści chjeńscy napastu 
l!> 2a to p. Askenazego, grają przedewszy-
^ iem na uczuciach patrjotyzmu. Koloni 

C l niemieccy doszli do swych posiadłości 
n a Podstawie poparcia materjalnego osła 

| Ĵ onej pruskiej komisji kolonizacyjnej, ja-
'etn więc prawem może wogóle być mo-

^ a o tem, by się przeciwstawić poweto­
waniu przez polaków ich krzywdy? Jestto 

względem moralności prywatnej ar-
Kunient całkiem słuszny, ale prawo mię-
,2ynarodowe nie może wchodzić w to, w 
, aki sposób dany mieszkaniec, który się 
8 ' a ł obywatelem nowoutworzonego pań-
Bfwa, nabył swoją własność. Gdyby 

kierować oderwaną słusznością, to 
p°d kątem widzenia tej lub owej doktry-
n y ' możnaby było kwestjonować wszelką 
Jasność rozmaitych nabywców. Aliści 
Pf*Wa mniejszości, słusznie czy nie słusz-
^ oddane pod opiekę Ligi narodów, po­
dają na tem, że względem narodowości 
idących w mniejszości, nie mogą być sto 

>0^ane inne normy, niż względem narodu 
^Zostającego w większości. Zresztą Liga 
' 4 rodów nie wypowiedziała jeszcze swego 
V o k u merytorycznie, lecz pragnie nara-
?le sprawę jedynie zbadać, tak, że nie 
l e s t wykluczonem, iż uzna wywłaszczenie 
^Zystkich, lub niektórych kolonistów nie 
^ck i ch za uprawnione. 

Najmniej na takie stanowisko Ligi na-
narzekać może prasa endecka. Ta 

'a°»a bowiem chjena, która rzekomo naj-
| ł rdziej potępia pruskie towarzystwo ko-
0nizacyjne, obecnie najgłośniej gardłuje 
* a utworzeniem takiej samej instytucji pol 

na kresach. Otóż przypuśćmy, że 
a instytucja polska weszła w życie, a 
e«tt jakiś obszar, na którym już się znaj 

tak 
Pot 

U ) a. koloniści polscy, uzyskał, powiedz-
szeroką autonomję, przyczem szowini 

Vczna adminstracja tego kraju zechce 
. tych samych pobudek wyrugować pola-

^. Wówczas ludności polskiej nie pozo 
a n ' e nic innego, jak się zwrócić o inter-

ĵ er»cję do Ligi narodów. Prof. Askenazy, 
. 6 r y nie może uprawiać polityki wielkie­
j- P ° w a ż n c ź ° państwa według konjunk-

r Jednego dnia, musiał się zgodzić na pc 
niewzruszone zasady, które w takim 

* a t nym lub analogicznym wypadku sam 
W może będzie musiał wysunąć w bliż-

e) lub dalszej przyszłości. 
^ A. teraz drugi argument endecki: Pol-
j ^ . a zgodziła się na to, ażeby tylko członek 
J# mógł zwrócić uwagę na narusze-

" zobowiązań względem mniejszości, a 
aś organizacja, niepaństwowa i nie 

a , eżąca dó Ligi. Pod względem formal-
™ jestto argument dość mocny, ale czy 

S* sią doń uciec prof. Askenazy? Sta­
rczo nic. Po pierwsze ta gloryfikacja 

s^Wa, w przeciwieństwie do narodu, 
Przystoi reprezentantowi narodu, któ-

j p r zez lat 150 był pozbawiony państwa 
^ n a r zekał na ignorowanie zbiorowości ży-

e ' ' dobrowolnej jakim jest naród na ko-
k ^ Państwa, opierającego się często-
jak**. n a P r z Y m u s i e i gwałcie. Następnie, 
k 0 / i n t e r c s m a Polska w tem, by sprawę 
s ° nistów niemieckich koniecznie poru-
^ 0 Państwo będące członkiem Ligi naro 

Niemcy coprawda narazie do Ligi 
bQ . n a ' e ż ą , ale rychło mogą być przyjęte, 

'dea Ligi nie jest do pomyślenia bez 

n i e iakn 

udziału wszystkich państw. Czy więc 
Polsce zależy na tem, ażeby obronę oby­
wateli polskich narodowości niemieckiej 
wzięły w swe ręce Niemcy, wciągając Je 
w orbitę swej polityki? Nadto formalny 
sprzeciw Askenazego doprowadziłby fak­
tycznie tylko do tego, że kwestję tę po­
parłaby jakaś Bułgarja lub Kanada, oczy­
wiście nie z pożytkiem dla interesu pol­
skiego. Przecież członkowie Rady Ligi na 
rodów sami doskonale wiedzą o istnieniu 
odnośnego artykułu w ustawie Ligi, a je­
dnak dopuszczają zażalenia także ze stro­
ny nieczłonków Ligi, słusznie rozumując, 
że obrona obywateli obconarodowych pe­
wnego kraju przez państwo postronne, nie 
tylko się nie przyczyni do załagodzenia 
danego sporu, lecz wywoła rozjątrzenie 
pomiędzy zainteresowanemi państwami. 
Dla zapobieżenia temu, oraz w celu obro­
ny narodów, nic posiadających własnego 
państwa, lub takich, których państwa po­
bratymcze do Ligi jeszcze nie należą, u-
tworzono Stowarzyszenia przyjaciół Ligi 
narodów, których kompetencja coraz bar­
dziej się rozszerza. Stowarzyszenia te 
odbywają kongresy, w których bierze u-
dział także przedstawiciel Polski, wycho­

dząc z rozumnego założenia, że jeśli za­
chodzi wypadek, że do Ligi narodów ma 
się zwrócić mniejszość polska (na Litwie, 
Łotwie etc), lepiej ażeby to czyniła za 
pośrednictwem niepaństwowego stowarzy 
szenia, aniżeli miałaby angażować w swój 
spór państwo polskie. 

Tak się w świetle realnego stanu rze­
czy przedstawia „przestępstwo" prof. As­
kenazego i jego „zdrada" względem in­
teresu polskiego. Nie winą jest prof. As­
kenazego, że endecka administracja w 
Wielkopolsce nie mogła załatwić sporu z 
kolonistami bez interwencji postronnej, 
mając zresztą godnego siebie przeciwnika 
w Deutschtumbundzie. Ale skoro rzecz 
się już oparła o Ligę narodów, rozumny 
polityk polski nie może się imać naiwnych 
kruczków adwokackich i przedstawiać 
Polskę jako taką, która się boi orzeczenia 
tak poważnej i bezstronnej instytucji mię­
dzynarodowej, jak Liga. Również polityk 
taki nie może się publicznie skompromito 
wać hołdowaniem etyce murzyńskiej 
przez ganienia dzisiaj tego, czego jutro 
sam będzie musiał bronić. 

Admonitor. 

O nasze granice wschodnie. 
Optymizm rządu polskiego — Ciekawe informacje prasy żargonowej. — 

Prasa angielska. 
WARSZAWA, 9 marca — (Telefonem) 
Piątkowa prasa żydowska przynosi 

ciekawe informacje w sprawie naszej 
granicy wschodniej: 

Nie bacząc na urzędowe zapewnienia 
min. Skrzyńskiego okazało się, że zat­
wierdzenie granic wschodnich przez ra­
dę ambasadorów natrafia na pewne prze 
szkody. Punkt ciężkości leży w kwestji 
wschodnio-galicyjskiej, dokoła której 

rozwinęła się intryga zakulisowa pomię­
dzy Paryżem a Londynem. Być może te 
dy, że rząd istotnie wystąpił ze swemi 
zabiegami w chwili niewłaściwej, gdyż 
stosunki pomiędzy Anglją a Francją są 
obecnie zaostrzone z powodu Ruhry i 
Mossulu, tak że Anglja nie zrobi darmo 
ustępstw w sprawie Galicji. Wogóle w 
warszawskich kołach angielskich uwa­
żano z góry..że Polska nie powinna była 
obecnie poruszyć sprawy granic. Z fran­
cuzami również nie idzie zupełnie gładko 
Ambasador francuski. p«. Panaficu. nie 
wierzył odraz... by sprawa ta mogła b^ć 
załatwiona w ciągu 10 dni- Co się tyczy 
sfer paryskich, to Poincare zakomuniko­
wał jednemu z deputowanych francus­
kich, że uważa sprawę wschodnlo-gali-
cyjską za Jeszcze niezałatwioną i że prze 
słał radzie ambasadorów memoriał, wrę­
czany mu przez Ukraińców z powodu 
poboru. Podobnyż memoriał prze­
siany został radzie przez Anglję. Stanowi 
sko ententy będzie podobno takie, że spra 
wy terytorialnej się nie zakwestionuje 
lecz żądać się będzie od Polski wprowa­
dzenia autonomii szerokiej w myśl zobo­
wiązania danego w r. 1920. Oprócz spra­
wy ukraińskiej wejdzie tu w grę także 
sprawa żydowska na skutek wręczone­
go radzie ambasadorów przez komitet de 
legacji żydowskich memorjalu.. żądające 
go uznania żydów w Galicji Wschodniej 
za trzecią narodowość oraz przyznania 
im praw mniejszości w zakresie szkol­
nictwa. 

Zabiegi o zatwierdzenie granic wywo 
łane zostały motywami polityki zewnę­
trznej i wewnętrznen.i- Rząd uważa obe­
cna sytuacja międzynarodówka za sprzy­
jającą zatwierdzeniu granic a przytem 
min. Skrzyński nie chce powtórzyć błę­
du popełnionego przez ministrów poprze 
dnich w kierunku zaniedbania tej sprawy 
pomimo że w Genui można było otrzy­
mać sankcję. Co się tyczy autonomii dla 
Galicji Wschodniej, to wprawdzie An 
glja istotnie pierwotnie tego zażądała, 
ale po wytłumaczeniu przez rząd, że en-
tenta nie m aprawa wskazywania Polsce 
ustroju w Jej kraju. Anglja nie postawi żą 
dania, lecz poprzestanie na życzeniu, by 
taka autonomia została wprowadzona. 
Również prof. Aszkcnazy wierzy w po­
myślne załatwienie tej sprawy. Tyle 
przyczyny zewnętrzne. Co się tyczy mo 
tywów wewnętrznych to premjer jen. 
Sikorski sądzi że świetny sukces w spra 
wie tak doniosłe], Jak zatwierdzenie gra­
nic, wzmocn] znakomicie Jego gabinet i 
osłabi opozycję. St. 

A W. — WARSZAWA, 9 marca — 
„Gazeta Warszawska" podaje, że w ku­
luarach sejmowych krążą pogłoski, Jako 
by minister Skrzyński zamierzał udać 
się do Paryża w związku ze sprawa gra­
nic polskich. 

AW. — LONDYN, 9 marca — „Mor-
ning Post" poświęca obszerny, artykuł 
wstępny sprawie wschodnich granic Pol 
ski. Artykuł wyraża zadowolenie, że ra­
da ambasadorów postanowiła rozpa­
trzeć sprawę wschodnich granic Polski 
w odpowiedzi na żądanie Polski, aby 
sprzymierzeni uznali te granice według 
traktatu ryskiego. 

Dziennik zaznacza, że po załatwieniu 
sprawy Górnego Śląska pozostały jesz­
cze dwa problematy, które muszą być 
koniecznie rozwiązane w najbliższym 

czasie, aby Polska mogła zająć się swym 
rozwojem politycznym i kwesija; odbu­
dowy. Jeden z nich, to kwesija Wilna, 
drugi Galicji Wschodniej. 

Należy ufać, pisze „Moniing Post", 
że w tych bardzo ważnych kwestjach 
rada ambasadorów będzie sprawiedliwą 
w stosunku do Polski. 

Jednocześnie zaznacza dziennik, że 
co się tyczy Wilna, to Liga Narodów mo­
że wywrzeć wpływ pojednawczy w ra­
zie, gdyby wynikł kryzys w. stosunkach 
pomiędzy Polską a Litwą. Oddanie Wi l ­
na Litwie, pisze w dalszym ciągu „Mor­
uing Post", pomimo faktu, że podczas wy 
borów do sejmu polskiego nie został w 
okręgu wileńskim wybrany ani Jeden Lit 
win, chociaż inne mniejszości narodowe. 
Jak żydzi, hiałorusin] 1 inne przeprowa­
dziły swych kandydatów, byłoby zbrod­
nią i gwałtem. Poza tem ostatnie czyny 
rzędu litewskiego, jako' to zamach na 
Kłajpedę, ciągłe gwałcenie strefy neut­
ralnej pomiędzy Litwą a Polską przez 
wojska litewskie, zaaresztowanie i złe 
traktowanie, jak znanego oficera, jak Car 
ton de yiard, nie mogły zbudzić zaufania 
do pajistwa, którego wrzaskliwość jest 
w odwrotnym stosunku do jego siły mi­
litarnej. „Morning Post" piętnuje zacho­
wanie się Li twy, jako agenta sił, dla któ­
rych pokój i status quo są kktfwą 

Co się tyczy Galicji Wschodniej, to 
komu może ona zostać przyznaną, jeżeli 
nie Polsce? Czy Ukrainie, która jest ta 
kim samym frazesem, jak dyktatura 
proletariatu i. która jeżeli wogóle istnieje 
jest tylko przednią placówką holszewic 
kiej Rosji, czy też ma być przyznaną 
Niemcom lub Węgroifi, czy wreszcie ma 
być z niej utworzone jeszcze .jedno nie 
podległe państwo, które tylko przyczyni 
się do trudności i nieszczęść Europy? 
Dla Galicji wschodniej jest tylko jedno 
rozwiązanie: Włączenie jej do Polski, 
która ją dziś zajmuje i która jej nadała 
bardzo szeroką autonomję. 

AW. — LONDYN, 9 marca — „Daily 
Telegraph", w artykule pt. „Granice Pol 
ski", pisze co następuje: Niema wątpli 
wości co do postanowienia sprzymierzo 

nych- Ratyfikują oni rosyjsko-polska gra 
nlcę. jaka Jest oznaczona w traktacie ry ­
skim. Jednocześnie w dokumentach, któ­
re będą zawierały ich decyzję, nie wspo­
mną sprzyrrffcrzenl o traktacie ryskim, 
za który nie chcą brać żadnej odpowie­
dzialności. 

Problem terytorium Galicji Wschod­
niej może być uważany za załatwiony i 
nie będzie wznowiony. Mocarstwa wej­
rzą jedynie, aby Polska dotrzymała swej 
obietnicy o udzieleniu autonomii Galicji 
Wschodniej. 

Co się tyczy kwestji wileńskiej, pi­
sze dziennik, to sprawa ta została załat­
wiona przez Ligę narodów w ten spo­
sób, że miasto powinno być przyznane 
Polsce. Decyzja powyższa zostanie naj­
prawdopodobniej utrzymana przez mo­

carstwa sprzymierzone, lecz muszą one 
jeszcze zbadać wypadki, które ostatnio 
miały miejsce w pasie neutralnym, poło­
żonym na północ od Wilna. Pułkownik 
Chardigny. który jest rzeczoznawcą w 
tych kwestjach, nie złożył jeszcze spra­
wozdania. 

AW. — LONDYN, 9 marca — „Daily 
Herald", w artykule wstępnym pt. „Gra­
nice wschodnie Polski i uznanie Rosji", 
pisze co następuje: 

Rada ambasadorów z powodu kwe­
stji uznania wschodnich granic Polski 
znajduje się w ciekawej, by nie przymu­
sowej sytuacji. Granice między Polską 
i Rosją zostały uregulowane przez trak­
tat ryski. Polska zwróciła się o oficjalne 
uznanie tych granic przez mocarstwa 
sprzymierzone, postępując zgodnie z trak 
tatem wersalskim. Jeżeli więc rada am­
basadorów uzna linję graniczną, wykres 
loną przez traktat ryski, wtedy uznałaby 
tem samem, choć nie wyraźniej Rosję so 
wiecką. Z drugiej srony, jeżeli odmówi 
uznania tej granicy i zechce wykreślić in 
ną, to przez tę akcję wznowi cały nie­
bezpieczny konflikt między Polską i Ro­
sją. 

P. JODKO-NARKIEWICZ O KŁAJPE­
DZIE. 

AW. — WILNO, 9 marca — Dzienni­
ki wileńskie podają wywiad posła pol­
skiego na Łotwie, p. Jodko-Narkiewicza, 
z dziennikarzami łotewskimi w sprawie 
Kłajpedy 1 stosunków polsko-litewskich. 

Przyznanie Kłajpedy Litwie jest odpo 
wiednikiem (correlatif) przyznania. Wilna 
Polsce. Okręg kłajpedzki zamieszkany 
jes* v większości przez Litwinów, cho­
ciaż nie dość przyjaźnie w i j ą c y c h oku­
pację l itewką; od rządu litewskiego zale 
ży, aby zjednać sobie hidność. Wilno ;est 
rejonem, zaludnionym w większości 
przez Polaków, i dlatego powinno nale­
żeć do Polski i. o ile tylko interesy, jakie 
mamy w Kłajpedzie, będą zabezpieczone 
po przyłączeniu tego okręgu do Li twy, 
ziiiknąć winny ostatnie przyc-yny zatar 
gu pomiędzy Polską a Litwą- Tylko od 
rządu litewskiego będzie zależeć nawią­
zanie pomiędzy obuma państwami sto­
sunków handlowych, pocziowych i ko­
lejowych, przeciw którym Polska nigdy 
riic nie miała. 

WITOS, STKORSKI I ŻYDZI. 
Jak donosi „Moment" jeden z posłów 

miał rozmowę z b.atem posła Witosa na 
temat rokowań Wincentego Witosaz CHe-
ną. „Mały Wito*^" oznajmił, że wszystkie 
te pogłoski są bezpodstawne, a artykuły 
„dużego Witosa" w „Woli Ludu" są tylko 
sztuczką dyplomatyczną. Zarazem rzeczo­
ne pismo donosi o rozmowie, jaka się od­
była między p. Witosem a jen. Sikorskim. 
Premjer wyraził pogląd, — że należałoby 
przyciągnąć także żydów do większości 
rządowej za cenę przyznania im pewnych 
ustępstw, ażeby wzmocnić tę większość i 
nie wystawić Istnienia gabinetu na grę 
przypadków jak to miało miejsce we M o ­
rek, gdy gabinet został uratowany dzięki 
Ch jenie. 

Witos odparł, żę z żydami tworzyć wię­
kszości nie może, gdyż zostałby przy naj­
bliższych wyborach pobity przez Chjenę, 
która jeździć będzie na koniku antysemic­
kim. 

RAUT POLITYCZNY. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " telefonuje: 
W sobotę dnia 10 bin. w gmachu ra­

dy ministrów odbędzie się raut, na któ­
rym premjer Sikorski i jego małżonka po 
dejmować będą ciało dyplomatyczne, se­
nat sejm. przedstawiciele administracji, 
prasy itd. 



5tr. 4. „R E P U B L 1 K A" 

C H L A Ś N I Ę C I A . 

N I E K R A D N I J 
Skoro cywilizacja opuściła progi 
Barbarzyńskiej epoki, a na spi/.u siadła. 
Rychło 20 skarbca ziemi złota brył nakradła 
I ulała dla świata nlcziszczalho bogi. 
Bezmiernie złoto kusi, katdy chociaż w części 
Na pierścień czy łańcuszek Irlobyo sobie musi; 
Więc spiż o kamień toczy i ktadzla hełm strusi.... 
Sumienie piórem kryje, a żelazem pięści. 
Przez złoto 1 dla złota Idąc ku zatracie, 
Tyle powstało zbrodni, że i bogi złote , 
Rzekły do swych odlewców: „Na smycz wziąć hołotę, 
Wyrąbać im na płazie „nłe kradnij!' psubracie". 
Odtąd dogmat „nic kradnij" uspołecznił rzesze, 
Jak pergamin szlachecki stwierdza pochodzenie 
Dobre w cywilizacji złote urodzenie, 
Świadcząc, że szczerozłote były tam pielesze. 
Przeto nanisz „Nie kradnlł" na każdym czerepie; 
Czole, wstędze, bazarze, banku czy urzędzie, 
Na rogach "lic, placach, słowem nanisr: wszędzie: 
„Nie kradnij" pisz na giełdach 1 na każdym sklepie. 

W. Djanowicz. 

Inteligencja pracującą wobec wyborów. 
Konferencja przedwyborcza u handlowców. 

W czwa-tek, dnia 8-go b. m. odbyła 
Słę w" lokalu związku zawodowego praco­
wników h-ndlowych i biurowych m. Lo­
dzi (A l . Kościuszki Nr. 21) konferencja 
przedstawicieli zrzeszeń pracowniczych, 
celem omówienia sprawy wyborów do ra 
dy miejskiej i ewent. utworzenia komite­
tu wyborczego inteligencji pracującej. 

„Przypadkowo" tegoż wieczora odby­
ła się podobna narada, zwołana przez pol 
ski związek nauczycieli szkół powszech­
nych. 

Jak się dowiadujemy ze sprawozdania 
w prasie, konferencja u nauczycieli pol­
skich miała typowo-łnteligencki charak­
ter. 

Postanowiono bowiem odegrać posłań-
niczą rolę Mesjaszów Ogólno-naródo-
wych i jako „sól ziemi" skupić wszystkie 
stany i klasy pod jednym sztandarem blo 
ku ogólno-polskiego. 

Manja godzenia już nieraz ośmieszała 
i kompromitowała wszelkie wystąpienia i 
poczynania inteligencji, która na swe chu 
de barki przyjmuje — przynajmniej obie­
cuje przyjąć •— cały ciężar odpowiedzial­
ności za losy miasta, państwa i... świata. 

Praktycznie kończy się to zwykle tak, 
iż inicjatorzy takiego „bloku", organizu­
jąc narazie oddzielny komitet, w ostatniej 
chwili nawołują garstkę swych zwolenni­
ków do głosowania na listę narodową 
—jedynie polską, bezpartyjną" elc. — „na 
listę Nr. 8 r '. 

Dzięki tej donkiszoterji, inteligencja, 
która brzydzi się walk i stroni od życia, 
staje się objektem spekulacji partyjnych 
i jedynie w odezwach przedwyborczych 
różnych stronnictw figuruje jako hasło-
szlaąierl 

Inaczej zupełnie Wygląda inicjatywa 
związku pracowników handlowych. 

Związek ten pragnie przedewszystkiem 

skupić jedynie Inteligencję pracującą, a 
nie wogóle inteligencję, której interesy 
społeczne nie są bynajmniej identyczne. 

Pozatem niema mowy o utworzeniu, 
czy przystąpieniu do jakiegoś „bloku" na 
rodowego, czy innego. 

Pracownicy umysłowi, którzy posia­
dają swoje organizacje zawodowe, w co­
dziennej walce o byt coraz bardziej się 
samookreślają społecznie, lecz jeszcze nie 
przyjmują udziału w życiu politycznem, 
jako tacy. 

Istniejące stronnictwa nie zdołały przy 
ciągnąć do siebie olbrzymiej większości 
tej warstwy, którą, Zresztą, wciąż jeszcze 
traktuje politykę Jako coś bardzo przykre 
go i nawet nieprzyzwoitego. 

Tem niemniej, na czele tych organiza­
cji zawodowych stoją ludzie cieszący się 
zaufaniem ogółu, bez względu i niezależ­
nie od ich osobistych sympatji partyjno-
politycznych. Robotnicze stronnictwa, mi 
mo, iż projramowo obejmują również i 
sferę inteligencji pracującej, w praktyce ją 
całkiem ignorują, a niekiedy wręcz jej się 
przeciwstawiają. Przykłady: 1) Socjalisty 
czny magistrat łódzki znajduje się w ciąg­
łej walce z urzędnikami, .2) dzięki polityce 
tegoż magistratu woźny szkoły powszech­
nej ma o 100 proc. większą pensję, niż kie 
równik szkoły. 

Idąc po linji interesów — dobrze czy 
źle zrozumianych — robotników przemy­
słowych i szukając popularności i popar­
cia wśród mas, stronnictwa robotnicze pod 
sycają niekiedy nieufność i pogardę dla 
tych „sługusów burżuazji", handlowców, 
którzy naprz. w sprawie noweli do usta­
wy o 8-io godzinnym dniu pracy pragnęli 
ratować postulat obowiązkowej przerwy 
obiadowej, lecz.... nie byli nawet wysłu­
chani przez... robotniczy magistratl 

PIOTR ROSEGOER. 

CHRZEST. 
Góralka posyłała dziecko do chrztu. 

Leżała słaba l zmęczona po nocy, w któ­
rej na świat jo wydała. Maleństwo od­
dycha ciężko, kwil i od czasu do czasu i 
zdaje się. że gdyby świat cały ze W6zyst-
klemi gwiazdami, które błyszczą na fir­
mamencie, zapadł się w tej chwili, nic 
robiłoby to na nim żadnego wrażenia. 
I to stworzonko stać się ma wkrótce oby­
watelem nieba i ziemi' Chrzestna matka 
zaopatrzyła się w butelkę mleka i wy­
ruszyła z dzieckiem w drogę do miasta, 
wesoła, nie przeczuwając wcale przy­
gody, jaka ją w ten dzień spotkać miała. 

Słońce świeciło, Jasne I gorące, a ko­
bieta co chwilę musiała wycierać pot z 
czoła. Nagle ściemniło się, słońce znikło, 
a niebo pokryło się gęstemi chmurami. 

— Być może, że Pan Bóg nie chce, 
aby cie dHś ochrzczono. Żeby tylko 
ulewa nie była zbyt silna — mówiła, 
pochylając się nad dzieckiem. Ale już 
krople deszczu spadać poczęły, a tak 
wielkie by ły i ciężkie, że zda się ziemię 
roztrzaskać chciały. Dochodzili właśnie 
do skraut lasu, gdzie stał domek „małego 
Urbana". Właściciela nie było w domu, 
drzwi otworzył im mały chłopiec. Ko­
bieta z dzieckiem weszły do izby: — Po­
zwolisz nam schronić sle tutaj przed 
leszczem? 

— Jeżeli nie jesteś złodziejem. — od­
powiedział chłopiec — matka wyszła I 
kazała mi pilnować, aby nikt nic nie wy­
niósł z domu. 

— A ja ci właśnie coś przyniosłam, 
zobacz no co ja tu mam. Chłopiec po­
chylił się nad owiniętym w chustki przed­

miotem i zapytał z przestrachem: — Co 
tam jest? 

— To jest mała dziecina, którą Pan 
Bóg dzisiaj na świat zesłał. Nie wyrzu­
cisz jej chyba na ten deszcz? Takie to 
Jeszcze małe, że nawet Imienia nie ma. 
Szlam z nim właśnie do świętego chrztu, 
a gdyby mu się teraz, podczas burzy, co 
złego stało, nie mogłoby nigdy do Boga 
przystąpić-

Burza rozszalała się na dobre: ciężkie 
krople deszczu waliły w szyby, a wicher 
trząsł konarami drzew. Ciemna izba co 
chwilę oświetlała się blaskiem błyskawic. 
Chłopiec przytuli! się do obcej kobiety, 
mając tę pewność, żc przy niej nie może 
mu się stać nic złego. 

W końcu niebo zaczęło się wyjaśniać. 
Kobieta stała przy oknie, nie wiedząc, co 
ma teraz zrobić. 

— Kiedy twoja matka wróci? 
— Nie wiem. 
— A co zrobisz, kiedy Cl się jeść 

zachce? 
Będę beczał. 

— Dobrze, ale tym się przecież nie 
nasycisz? 

- - Mama powiedziała, że jak się 
ściemni, to mam się napić mloka i potem 
położyć się spać. 

— A jeżelibym tak wyszła na drogę, 
zobaczyć czy można pójść dalej, to po­
pilnujesz dziecka? 

Chłopiec z radością kiwnął głowa, 
spo^dajac błyszczacetnl oczami na 
dziecko.1 Kobieta położyła maleństwo na 
posłaniu przy piecu: — śpi teraz, możesz 
przy nim siedzieć, ale nie wolno Cl go do­
tykać. Gdybyś mu co złego zrobił, * to 
jego Anlol-Strói zabrałby go natych­
miast i nic byśmy już potem nie mieli, 
lak będziesz grzeczny, to przyniosę ci 
coś ładnego 1 

Nie zwalczając bynajmniej rdbotni-
C-ych stronnictw, uważają ' '-'atorzy ze 
związku zawodowego pracowników han­
dlowych i biurowych, Źfi przez pewien 
czas będziemy musieli tolerować u nas ta­
kie zasadniczo-niesluszne i nienormalne 
zjawisko, jak odrębna akcja inteligencji 
pracującej, póki świadomość polityczna i 
praktyka partji robotniczych nie ogarnie 

całokształtu stosunków i całej klasy Pu­
cującej. 

Konferencja, która się odbyła d. 8-fi 
b. m., zaakceptowała powyższe stanowi' 

Konferencja, która się odbyła a. °-fc,v 

b. m., zaakceptowała powyższe stanowi' 
sko inicjatorów, Dalszo kroki będą P°r 
jęte, gdy reprezentowane na tej naradzi* 
zarządy zrzeszeń zajmą zdecydowane stt 
nowisko w tej sprawie. Scr(?e. 

Katastrofalne położenie 
prasy pobKiej. 

Sprawie lej poświecił ostatnio obszer­
ny artykuł krakowski „Kurjcr Codzienny" 
z którego powtarzamy ustępy następujące: 

„Zarówno w porównaniu z dziennikami 
zagranicznymi jak w porównaniu z cenami 
innych artykułów, które wzrosły u nas już 
dawno ponad równię przedwojenną, dzien­
niki polskie są śmic:w.niep nleprppoicjonal-
nio tanio. 

Drożyzna wszystkich innych artykułów 
spada na dzienniki i dziennikarstwo niesły­
chanie dotkliwym ciężarem. Przedewszy­
stkiem dotyka ją drożyzna materjałów, — 
jak papier, farby drukarskie itd. Papier już 
znowu zdążył podrożeć na około 40 miljo­
nów za wagon, czyli że sam czysty papier 
bez kosztów druku, administracji, redakcji 
itd. — na jeden numer kosztuje 266 marek, 
Wtym samym stosunku podrożały wszyst­
kie materjały drukarskie, w jeszcze więk­
szym oże place porsonalu technicznego 
(drukarzy) zatrudnionych przy dzienniku. 
Wszystko doprowadza koszta własne wy­
drukowania jednego numeru do około 500 
mk,, czyli sumy, za jaką jest sprzedawany 
publiczroćci. 

Lecz suma ta bynajmniej nic dochodzi 
w całości do wydawnictwa dziennika. — 
Przedewszystkiem traci ono na kredycie 
i dewaluacji gdy każdy kupiec korzysta o-
becnie z „dobrodziejstwa" dewaluacji mar­
ki w ten »posób, że towar kupiony przez 
niego drożeje niemal codziennie, a w każ­
dym razie co tydzień, dzienniki przez dłuż­
sze okresy Czasu sprzedawane są Codzień 
za tą samą cenę, bez względu na wzrost 
drożyzny. Jednocześnie zmuszone są one 
dawać swoim odsprzedawcom kredyt, któ­
ry zmiejsza wartość otrzymywanych przez 
nie po tygodniach pieniędzy do połowy, 
gdy same muszą płacić za wszystko z góry. 

Locż na tem bynajmniej nie koniec. — 
Odsprzedawcy otrzymują od dzienników 
znaczny rabat, który znowu zmniejsza kwo 
tę otrzymywaną za dziennik przez wyda­
wnictwo do kwoty znacznie mniejszej od 
płaconej przez publiczność. 

ŚMIERĆ WYBITNEGO DZIENNIKARZA 
POLSKO-AMERYKAŃSKIEGO. 

W Detroit w Ameryce zmarł Leonard 
Olszewski pionier dziennikarstwa polskie­
go w Detroit. Redagował on pierwsze pi­
sma polskie w tem mieście a mianowicie 
tygodniki: „Prawda" i „Gwiazda Polska". 
Śp. Olszewski odgrywał również wybitną 
rolę w życiu społeczno-stowarzyszenio-
wem Polonji amerykańskiej. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Nowa sztuka Saroira p. t. „Szwaczka • k*' 

nevlllu" grana jest obecni* w Paryżu i pow°d«»' 
niem równic wiclkicm jak inne tak dobrze * n * B , 
Warszawie utwory „Ósma zona Sinobrodego 
„Banco". Niesłychanie zajmująca Intryfa zbuoO' 
wana Jest na bardzo trudnej głównej roli koblece> 
Trudność tej roli polega na dwoistości odlwarf* 
nej postaci—bowiem szwaczka z Lunevillu 
zera jest wielka. i-!itorką kinematograficzna-
tchnąć w tę rolę życie psychologicznej pra*"'' 
musi ją grać aktorka nielada: w każdym bąd< **' 
zie rola 'o popisowa i zapewne będzie dccy111 

wała n powodzeniu całej sztuki. 

Szósty poranek literacki w teatrze mler*'1"1 

odbędzie się w niedzielę dnia 11 marca b< r-
godi. 12 w poł. Powtórzony będzie poranek • 
młodszej poezji polskiej", ze zmienionym 
mcm. Słowo wstępne o „Nowej poezji" wyp 0 * 
reprezentant poetów p. Józef Wlttlin, p. Stef88 

Jaracz (z Reduty),' p. Leonja Barwinska, P-
roan Tański i poeta Wittlin wygłoszą poezja Ł*" 
chonia, Przysicckiego, Iwaszkiewicza, Wie«*y*| 
skiego, Brauna, Wandurskiego, Słonimskiej0 

Wiltllna. Bilety w kasie teatru. 

Wieczór muzyki klasycznej i żydowskiej 
będzie się d. 10 marca, w sobotę, o godz. 8 1 t" 
wjeczoretn w sali Filharmonii na rzecz szkoły 
dowej na Bałutach. Udział przyjmują znane »P' 
waczki pp. Rudinowa i Lewiasz. 

Z sali odczytowej* 
Dwa odczyty Jana Lorentowicza. We 

rek i w środę d. 13 ł 14 b. m. w sali FilharHlO"11 

o godz. B-e) wlecz.—jak już podaliśmy—odb(" 
się dwa odczyty znakomitego krytyka i pis*''1 

Jana Lorentowicza, który fest również świctoY* 
prelegentem, mówić będzie w swoich odczy'*<i| 
o najnowszych prądach w literaturze polski 
niewątpliwie odczyty tc wywołają duże zalntc'*' 
sowanie śród nasze) inteligencji, dla której P**' 
lekcje p. Lorentowicza stanowić będą bez»Pf' 
c/nic prawdziwą ucztę duchową. 

„Wielkie i małe kłamstwa ludzkości". "° 
powyższym tytułem wygłosi odczyt znany u 9 S ' 
publicysta i literat niemiecki p. Henryk Zlmn""" 
man. Prelegent mówić będzie o psycholog)! k", 
stwa, o kłamstwie w estetyce, etyce, sztuce > t 

teraturze, o kłamstwie w miłości i ma łżenstw"6 

o kłamstwie pomiędzy mężczyzną i kobietą i 0 *°, 
woczesne) cywilizacji, jako kłamstwie. Oddf^ 
p Zimracrmana odbędzie się w czwartek d. 1 ' 
m. w sali Filharmonji o godz. 8-e| wecz. 81"™ 
są uż do nabycia w kasie Filharmonji. 

Znacznie n i ż e j , 
ceu fabrycznych sprzedaje firma S z m 0 , 

ch«l I Rozner , Łódź, Piotrkowska 
100 i Filja 160 towary na garnitury 
kóstjumy, szewioty, etamlny itd. 715-' 

Jeszcze raż starannie okryła dziecko 
i wyszła. Burza się już uspokoiła, ale 
woda, którą wylały strumyki, spływała 
z gór, zabierając ze sobą kamienie, po­
wyrywane rośliny 1 połamane gałęzie 
drzew. 

Ścieżka, prowadząca do miasta, nie 
była jednak zalana i można się tam było 
udać całkiem bezpiecznie. Kobieta więc 
wróciła po powierzony sobie skarb, ale 
kiedy zbliżała się już do celu, wielka 
lawina zagrodziła jej drogę. Otworzyła 
się przed nią przepaść, w którą staczać 
się poczęły kamienie I kawały ziemi. 

Kobieta zesztywniała ze strachu: nie 
mogło być już mowy o powrocie do 
dziecka, które zostało pod opiekę sześcio­
letniego chłopczyka. Zaczęła krzyczeć 
rozpaczliwie, ale już po chwili oprzytom­
niała, pójdzie okólną drogą do chaty 
Urbana, ale musi dojść do dziecka; ono 
biedne takie słabe, zamrzeć tam może z 
głodu i zamrzeć jak poganin, beż chrztu 
świętego. Poczęła biec po kamiennej 
ścieżce, tak szybko, jak tylko mogła. 

Mały chłopiec Urbana począł się 
nudzić. Pilnował często kozy, ale ta, 
kiedy się najadła, biegała wesoło po 
górach i można się z. nią było bawić, 
dziecko zaś leży, jak kawał drzewa i 
doruszyć go się nawet nicwolno. Ucie­
szył się wielce, kiedy dziecko się poru­
szyło, chcąc jednak zachować ciszę, pró­
bował zatrzymać oddech- Okazało się 
jednak, że Oddech silniejszy jest, niż wola, 
gdyż w żaden sposób nie mógł tego 
osiągnąć. 

Dziecko zaczęło kwilić, wtedy Chłopiec 
zabrał mu chustkę z twarzy i począł wo­
łać gu — gu — gu. Maleństwo otworzyło 
oczy, były to coprawda tylko dwa czarne 
otwory bez blasku, ale chłopiec byt 

pewny, że wyrażały one chęć rozpocz^ 
cia rozmowy. , 

— Ja jestem mały chłopiec, — zaczft 

więc — kobieta poszła, ale zaraz wrc-Cf* 
Mamy także kota, wczoraj zjadł on mates 
ptaszka, który wypadł z gniazda. Chcesz-
to ci go pokażę. Poszedł po kota do 
obory- Czarne zwierzę patrzało na leża.̂  
dziecko, złemi ziclonemi oczami, zuP e ' n L 
tak samo, jak patrzył wczoraj na małe*, 
ptaszka. Chłopiec chciał się poszczycą 
przed kotem, że ma dziecko do pl l " 0 . *? 0 

nia. a przed dzieckiem, że ma takie*, 
dużego kota, którego się nie boi, choć'8* 
on drapie. 

Nagle dziecko zaczęło płakać. 
piec był całkiem bezradny; przypomną 
sobie po chwili, że chore dziecko sąs' 3 ' 
dów toż tak płakało, zaniesieno je c 0 ' 
prędzej do chrztu, a potem w trumic ' i c e 

do miasta. 
Chłopioc zbliżył się do dziecka: 
— tfmrzesz teraz zapewne, narwą'" 

bym ci czereśni z drzewa, ale tC r 8 / 
jeszcze jest za wcześnie, musisz czekać-

Kot patrzył uważnie na dzieci, obaer' 
wując każdy ich ruch- . . 

— A może chcesz pić? — przy" ' 0 : 
garczek z mlekiem, dziecko jednak 
wyciągnęło rączki, — Ach z temi dzieci" 
to umęczenie! Jak nie będziesz grzeczny' 
to zawołam dziada! Kobieta mówi ' 3 ' 
żeś ty niechrzczony, gdybyś teraz um a r ' ' 
tobyś musiał siedzieć w ciemnej komór c e 

i myszy odgryzłyby ci czubek nosa. 
A gdybym Clę tak ochrzcił... Nie w i e j 

tylko jak cię nazwać. Może Janek. £ 
Już napewno pójdziesz do nieba!.. *\8J 
brał kwartę pełne wody i podniósł ja n t ° 
głową dziecka, Janku, chrzczę cię * 
i m i ę . . . . 

w tej samej chwili kot wskoczył 
d ^otrącając garczek, z k t ó r e -



to 

Str. 6. 

ojewoda łódzki 
inż. Mar jan Rembowsk i . 

Zgodnie z dekretem prezydenta Rze­
czpospolitej z dn. 23 lutcRO dotychcza-
°WY starosta kaliski, inż. Marjan Rem-

S ^ S K I , objął urząd wojewody łódzkiego, 
w dniu 9 marca o godzinie 11 zebrani w 
**" Posiedzeń województwa urzędnicy 
wszystkich wydziałów urzędu woje­
WÓDZKIEGO zostali przedstawieni po od-
™wicdnim powitaniu przez pełniącego 
""Owiązki wojewody dr- Garapicha, no-
Jomianowanemu wojewodzie, który w 
odpowiedzi w słowach serdecznych po-
* i t a ł zebranych, składając wyrazy 
^na n i a ustępującemu dr. Garapicliowi, 

Jego wydatną działalność na trudnym 
"anowisku, pełniącego obowiązki wojc-
w°dy łódzKiego. 
, Nowomianowany wojewoda związany 
I E*T ścisłym węzłem tak z Łodzią, jak i 

województwem łódzkiem. 
Urodzony w 1878 roku w rodzinnym 

?!AFATKU Nowej-Wsi w powiecie sieradz-
r®' jest synem chlubnie zapisanego na 
^rcie dziejów powstania styczniowego, 
^'tiensa Rembowskiego i Teodory z 
w<erzchlcyskich. 

f o ukończeniu wyższej szkoły rzetnic-
s'ntczej w Łodzi i politechniki we Lwo-
J' i e> posiadając już naukowy stopień in-
^"iera-mechanika, obecny wojewoda 
*yka z a t znamienną energję. wstępując 
* charakterze zwykłego robotnika do 
J|a nej fabryki maszyn, istniejącej w 
l^rszawie pod firmą „Borman, Szwede 
*-ka", gdzie po siedmio miesięcznej pra-
* W bluzie zwykłego robotnika, został 

^ocn ik iem majstra, majstrem, a u-
yskawszy wybitnemi zdolnościami fa-

ców naszych, zlikwidowane zostały przez 
nż. Rembowskiego w formie prac akor­

dowych dla bezrobotnych, między irtnetfti 
regulacja koryta Prosny* 

Bamorsąd znalazł w staroście kaliskim 
gorliwego opiekuna, czego dowodem 
skłonienia sejmiku powiatowego do kupna 
domu na preparandę nauczycielską w 
Opatówku, oraz kunna domu dla kalek I 
starców w Stawiszynie. Łącznie z urzę­
dem starosty, inż. Rembowski piastował 
godność prezesa zarządu kolejki wąsko­
torowej, łączącej Kalisz z Turkiem, a 
dzięki fachowej pracy i sprężystej admi­
nistracji p. Rembowskiego niezmiernie 
ważna ta arterja komunikacyjna istnieje 
bez strat, aczkolwiek nie jest subwencjo­
nowaną ani przez rząd, ani też przez 
samorząd. 

Oto szczegóły z dotychczasowej dzla-
alności nowomianowanego wojewody; 

świadczą one wymownie, że odpowie­
dzialne to stanowisko złożone zostało w 
godne ręce. 

h°wemi zaufanie pracodawców, został 
^•nocnikiem szefa warsztatów i stano-
I Jsko to zajmował w okresie sześcio-
^ n ' m , poczem objął stanowisko szefa 
![a rsztatów w firmie „Ortwein, Karasiń-
sk> 1 S-ka". 
, W przededniu zajęcia stolicy przez 
pPantów w 1915 roku, wysłany przez 
; r n ie do Rosji, po załatwieniu powierzo-
"Vch m u interesów, nie mając możności 
"°Wrotu do kraju, objął stanowisko na-
pelnika wydziału artyleryjskich fabryk 
- o w y c h w Gorłówce na południu 
S0sii. Po powrocie do niepodległej już 
fjj skl w 1918 roku, inż. Rembowski opu-
!J'ł Ponownie zajęte naczelne stanowisko 
! Przemyśle w firmie „Ortwein, Kara­
f k i i S-ka", powołany przez ówczesne-
™ mlnjstra spraw wewnętrznych a dzle-
'sjszego prezydenta Rzeczypospolitej 
?• St. Wojciechowskiego na odpowie 
' z'alny urząd starosty powiatu kaliskie-

Na urzędzie tym, zajmowanym do 
J^ i l l ostatniej, inż. Rembowski wykazaj 
^ezwykle zdolności administacyjne i nie-

l rUdzoną pracę ideową dla dobra kraju. 
• Kalisz, po pogromie obrócony w ruiny 
j*Kllszcza, planową odbudowę przeszło 
j Wiistu domów zawdzięcza głównie 
^'ejatywie i gorliwemu współdziałaniu z 
l e n n i k a m i komunalneml starosty Rem-
°Wsklego; ciężkie chwile bezrobocia 

ywoIane w Kaliszu powrotną falą jeń-

•J^da rozprysła się na wszystkie strony, 
umoczone zwierzę skoczyło do drzwi, w 
j a r y c h ukazała się chrzestna matka 
„7'ecko, oblane wodą, darło się w niebo 
r°sy- Zrozpaczona kobieta całą złość 
z ładowała na chłopca: 
c "— Ty nicponiu, toś ty dziecko polał 

zekaj smarkaczu, ja ci tu pokażę! 

flec. 
u.""- Kot wylał kwartą wodę na dziecko? 
L ł*m mi tu jeszcze 1 Dałabym ci, gdybyś 
D y l mój! 

> Płakało, chciałem go ochrzcić.-
x : c o ? . . 

v .chłopiec płakał, pochyliwszy głowę. 
„ 0 ° icta przygarnęła go do siebie ze łzami 
v °czach. 

N* - Skrzywdziłam cię... I jakżeś nazwa 
eństwo? 
* - Janek! 

t,- *— Jezus Marja! przecież to dziewczy 
*• cożeś ty zrobił! 

$kh p i c c n i c m < * g ' t e g 0 z r o z l l n i i c ^ 
s i c * u z nazywa Janek, to jakżeż t( 

°ze być dziewczyna?.. 
u. ^ego samego dnia dziecko otrzymało 
^ Chrzcie świętym imię Agnieszki 

Urh* 0 ^ latach, kiedy z małego syna 
O ^ a wyrósł tęgi chłop, chodził 

To kot:.. — wyszeptał cicho chło-

ón 
•naf*" w ' e a z o r e t n 1)0C1 o k n a Pewnego 
L l e 5 o domku; czasami chodził lum i za 
i Pewnego razu wziął rękę Agnicszk' 

-Py ta ł : 
ciehT ' m j c > któru \zz ci dałem, było dla 
*&rrtK n i e °dpowiednie. Chcę poraź drugi 

, D uwać szczęścia, czy przyjmiesz 
, e 'mię. Agnieszko? 

Hą""7 Tak! — Cicho odrzekła dziewczy 
tau , ochrzczono ją w kościele jego 

Tłum. L - i t -

Magistrat m.Łodzi grozi ustąpieniem 
o ile rząd nie przyzna mu kredytów. 

Starania samorządu łódzkiego w Warszawie. — Pieniądze na pokrycie bud­
żetu i wybory. — Zjazd delegacji miejskich w poczekalniach ministerstwa 

spraw wewnętrznych. 

Wiadomości \\\\\\\. 
M A R Z E C 

1 0 
SOBOTA 

Dziś: 40 Męczenników 
Jutro: Konstantego. 

Wschód słońca o g. 6.08 
Zachód o g. 5.28 
Wsch. księżyca g. 12.23 w 
Zachód o g. 9.56 r 
Długość dnia 11.20 g. 
Przybyło dnia 3.35 

O WYBORY DO RADY MIEJSKIE,! 
Skład głównego komitetu wyborcze­

go został Już ustalony, wobec czego ko­
mitet zajmie się ustalaniem list komitetów 
obwodowych. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych obiecało niezbędną na prze­
prowadzenie wyborów kwotę 431 miljo­
nów od ministerstwa skarbu uzyskać. Ze 
swej strony województwo wystarało się 
w drukarni państwowej o wykonanie na 
kredyt wszelkich druków i formularzy 
potrzebnych do wyborów, (bip.) 

R o z w i ą z a n i e r a d y m i e j s k i e ] w Ł o w i c z u . 
Magistrat łódzki otrzymał w odpisie 
uchwałę rady miejskiej m. Łowicza z dn. 
24 ub- m. w sprawie rozwiązania się i 
zawiadomienia o tern władz w celu z a ­
rządzenia nowych wyborów. Uchwałę 
owa łowicka rada miejska motywuje tem, 
że: 1) kadencja obecnej rady skończyła 
się właściwie już przed rokiem, 2) niema 
obecnie widoków n a rychle uchwalenie 
nowej ustawy samorządowej, 3) rada 
miejska jest zdekompletowana, 4) do­
konanie tylko wyborów uzupełniających 
pozbawiłoby biernego i czynnego prawa 
wyborczego znaczną liczbę mieszkańców, 
którzy albo nie wpisali się w swoim 
czasie n a dawne psty Wyborcze, albo też 
mieszkają w mieścić dopiero, od paru lat 
i zapisać się na tc listy nie mogli. 

Z miejskiej komisji szacunkowej. Dnia, 
8 b. m« odbyło się pod przewodnictwem 
prez. Rżewskiego posiedzenie miejskie] 
komisji szacunkowej do wymiaru pań­
stwowego podatku dochodowego. Nn po­
siedzeniu był obecny przedstawiciel Izby 
skarbowej, p. Oprych. Rozpatrzono 205 
spraw, wymierzono podatku n a ogólną 
sumę około Joo^nlljonów. Kilka firm 
handlowych obłożopo podatkiem w f ą 
cznej wysokości kilkunastu miljonów^. 

Intensywna działalność .państwowego 
urzędu miar. Państwowy urząd miar roz 
winąl ostatnio Intensywną działalność po 
mimo szczupłości lokalu, która n l o po 
zwala nar prowadzenie akcji w-Jakim za 
kresie, jaltby to^iależało. O intensyw­
ności pracy świadczy sfhna uzyskana za 
grzywny,Lktóra w styczniu wyniosła 
przeszło miljon marek, a w lutym prze 
szło 2 i pół mi l jon^ a także ilość przeka 
zftnych spraw, które w styczniu wynio 
sła 54, a w lutym 130, jak również ilość 
konfiskat — przeszło 600. Obecnie głów 
n ą czynnością jest stemplowanie, cecho­
wanie, sprawdzanie narzędzi mierni 
csycli, których w styczniu ocechowano 
kilkanaście, tysięcy. Intensywność pracy 
urzędu zaznacza się również w większe 
Ilości spraw karnych, ( b i p . ) 

N i e d z i e l n e o d c z y t y : W niedzielę, dnia 
U b. m. odbędą się staraniem polskiego 
czerwonego krzyża, oddziału w Ł o d Y 
dwa odczyty: O godz. 12 m. 30 po p o l . 
w klnie „Odeor." d-ra prof. Vonuleta „O 
robnoustrojach chorobotwórczych". W 
kinie „Nowości" o godz. 1-szej po p ó ł 
d-ra ArtyfikicWlcza „O zapaleniach". S p o 
bziewać się należy, że tak pouczające ód 
czyty ściągną, tłumy publiczności, ż ą d n e 
powiększyć swą wiedzę. 

6 - T A L O T E R J A P A Ń S T W O W A 
P l ą t a k l a s a . C z w a r t y d z i e ń . 

G ł ó w n i e j s z e w y g r a n e . 
M k . 2 0 0 , 0 0 0 nr. 36432, 
M k . 8 0 , 0 0 0 n - r a 27212 28592 4 5 7 6 7 , 
M k . 4 0 , 0 0 0 n - r a 3450 5 1 7 9 4 6 3 4 1 1 , 
M k . 3 0 . 0 0 0 n - r a 1 7 2 3 9 5 4 7 5 6 6 9 2 3 6 . 

Delegacja samorządu łódzkiego, w o-
sobach pp.t pręż, Rżewskiego, wice-pre-
zydenta Pogonowskiego i ławnika dr. 
Grynberga, podczas swego pobytu w War 
szawic pierwszą konferencę odbyła w mi­
nisterstwie spr. wewn. z dyrektorem dep. 
ftamorz., p. Weisbrotem. Konferencja ta 
miała na celu, zgodnie t wnioskami władz 
wojewódzkich uzyskanie od rządu fundu­
szów na przeprowadzenie wyborów i po­
kryci* niedoboru budżetowego. Delega­
cja łódzka ze zdumieniem dowiedziała się 
od dyr. Weisbrota, że województwo nade­
słało już wprawdzie do M. S. W. memor-
jał magistratu w sprawie pieniędzy na wy 
bory, natomiast—z niewiadomych powo­
dów — wstrzymało drugi memorja! magi­
stratu, dotyczący pokrycia deficytów bud­
żetowych, skierowany do województwa 
jednocześnie z pierwszym. Przedstawi­
ciele samorządu łódzkiego zgłosili w 
związku z powyższem oświadczenie, że 
sprawy przeprowadzenia wyborów i po­
krycia deficytów są ściśle ze sobą związa­
ne, że miasto nie może wystąpić do woje­
wództwa o zarządzenie wyborów wcze­
śniej, aż uzyska pieniądze na wydatki wy 
borcze i pokrycie deficytu. 

W min. Spr. wewn. delegacja interpe-
owała również w sprawie przetrzymania 

projektów podatkowych magistratu, wsku 
tek czego 'stawki uchwalone tracą swą war 
tość realną. W tej materji ławnik Gryn­
berg odbył konferencją z kierownikiem 
biura p. Porowskim, który przyrzekł w cią 
gu kilku dni załatwić zalegające sprawy 
podatkowe. 

Delegacja łódzka interpelowała dalej 
w min. spr. wewn. w kwestji niezatwier-
dzenia dotąd przez władze centralne urno 
wy pomiędzy miastem a K. E. Ł „ co umo­
żliwiłoby wprowadzenie w życie ustawy 
emerytalnej dla pracowników tramwajo­
wych. Przedstawicielom samorządu łódz­
kiego zakomunikowano, że w tej sprawie 
istnieje spór kompetencyjny pomiędzy M. 
K. Ż. a M. S. W. Min. spr. wewn. zamie­
rza wysłać do Łodzi specjalną komisje;, 
która, po zbadaniu sprawy na miejscu wv 
da ostateczną opinję. Prez. Rżewski o-
świadczył, że M. S. W. może wprawdzie 
jako władza nadzorcza, badać i zatwier­
dzać projekt umowy, ale jej detale należą 
do kompetencji władz samorządowych 
które zaskarżą ową decyzję ministerstwa 
do najw. J^ybuniłu adm., w razie gdyby 
decyzja ta nie była zgodna z uchwałami 
rady miejskiej i stanowiskiem zarządu 
miejskiego. 

W min. skarbu, dokąd następnie udała 
się delegacja łódzka w sprawie kredytów 
rządowych, zastano przedstawicieli ki lku­
nastu miast wszystkich dzielnic Polski, u-
siłujących uz skać pomoc rsądu wobec k« 
tastroialnefo stanu finansów miejskich. 
Przedst iwiciel mir. skarbu, dr. Gorzyilski, 
oświadczył delegacji łHzkiej , że sprawa 
żądanych przez Łóc kredytów musi 
przejść właściwe instancje, gdyż, ze vzglę 
du na zaml:nię:ie preliminarza budżeto­
wego, min. skarbu musi opracować i 
wnieść do Sejmu wniosek o udzielenie 
krótkoterminowych pożyczek rządowych 
miastom: Warszawie i Łodzi. Prez. Rżew 
ski wskazał, że w razie nieziłalwienia te ( 

sprawy w najkrótszym czas'r i..pgistr£t 
łódzki zmuszony będzie zrzec się odpo­
wiedzialności za gospodarkę miejską, zło­
żyć mandaty i oddać czynnikom rządo­
wym opiekę nad samorządem. W końcu 
konferencji dr. Gordyński podkreślił, że 
samorządy powinny wywrzeć odpowiedni 
wpływ na czynniki sejmowe, by nie utru­
dniały min. Grabskiemu jego planów sa­
nacyjnych, gdyż jedynie na tej ogólnej pod 
stawie da się przeprowadzić naprawa fi­
nansów miast polskich. 

» * * 
Prócz konfereneyj powyższej z wła­

dzami centralnemi wiceprezydent Pogo­
nowski i ławnik dr. Grynberg odbyli 
również konferencję z dyrekcja. Banku 
Komunalnego celem prolongniv pożyczki, 
zaciągniętej przez radę miejską na okres 
3 miesięczny. Po wpłacie przez ni. Łódź 
należnych bankowi procentów, sirrawa 
•prolongatu zalatniona będzie w sensie po­
myślnym. 

Delegacja łódzka była również w tow. 
aprowizacji miast, gdzie omawiano spra­
wy, związane z walką z drożyzną. Dyr. 
Jabłoński prosił delegację, ażeby na przy­
szłość wszelkie prośby o przydziały apro-
wizacyjne załatwione były za pośredni­
ctwem t-wa. które, reprezentując interesy 
kilkudziesięciu miast, łatwiej otrzyma 
przydziały, aniżeli poszczególne miasta. 
Przy sposobności dyr. Jabłoński wspom­
niał, że na konferencji w Poznaniu przy­
znano m- in. Łodzi 15 wagonów cukru 
miesięcznie. Delegacja łódzka przy­
rzekła zastosować się ściśle do słusznych 
życzeń zarządu tow. aprowizacji miast i 
utrzymywać z t-wem stały kontakt w 
sprawach aprowizacyjnych. 

Po dwudniowym pobycie w War­
szawie delegacja zarządu miejskiego po­
wróciła do Łodzi bez uchwytnych rezul­
tatów swej podróży pod wrażeniem kata­
strofalnego stanu miast polskich. 

W obronie niezależności rozwoju szkolnictwa. 
Protest organizacji nauczycielskich przeciwko podporządkowaniu władz 

szkolnych władzom politycznym. 

Do władz centralnych wpłynął na­
stępujący protest nauczycielstwa: 

„Podpisane organozacje nauczycielskie 
zakładają stanowczy protest przeciwko 
projektu rządu, zmierzającym do pod­
porządkowania władz szkolnych, a tym 
samym i szkolnictwa władzom polity­
cznym-

Dla zabezpieczenia rozwoju szkolni­
ctwa I niezbędnego uniezależnienia go od 
wszelkich wpływów politycznych ze 
względu na wprowadzony juz system od­
rębności władz szkolnych zaparowany z 
godnemi z konstytucją ustawami Szkol-
nemi w obawie przed możliwością usu­
nięcia się całego szeregu poważnych 
pedagogów ź najważniejszych Stanowisk 
w administracji szkolnej, gdy zamierzona 
reforma nietylko nie spowoduje oszczę­
dności w wydatkach, ani nie powiększy 

sprawności administracyjnej, ani nie pod­
niesie powagi władzy, lecz zniweczy już 
wydźwignięte zręby własnego polskiego 
systemu szkolnictwa. 

Podpisano organizacje ostrzegają spo­
łeczeństwo i wszystkie czynniki decydu­
jące przed temi zgubnemi zakusami osła­
biającymi młody organizm państwa pol­
skiego i burzącenil przyszłość odradzają­
cej się szkoły polskiej." 

Protest powyższy podpisały nastpują-
ce organizacje: 

Związek polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych. stowarzyszenie 
chrześcijańsko - narodowego nauczyciel­
stwa szkół powszechnych w Polsce, to­
warzystwo nauczycieli szkól średnich i 
wyższych, związek zawodowy nauczy­
cielstwa szkół średnich, związek inspek­
torów szkolnych w Polsce- (bip.) 

Kronika policyjna. 
Z a j ś c i a z a b u l e t e m w „ L o u v r i « " . Współpra-

pracownik restauracji „Louvre" Antoni Sikorski, 
podczas pracy za bufetem restauracyjnym pokłó­
cił si« ze swa. koleżanka, „ o d ciastek" Stefania. 
Chojnacka,, W trakcie kłótni Sikorski uderzył 
„słodka." p. Stefanie w t w a t t i z r a n i ł nożem W 
prawa. rękę. Ofiara brutalnego kolegi za bufetem 
zemdlała, wobec, czego zawezwano pogotowia r a 
tunkówe, którego lekarz Udzielił jej pierwszej p o 
mocy. Zajście z o s t a ł o z a n o t o w a n a W policji.(hip) 

Złodzieje-żcbracy. Do mieszkania Engla, przy 
ul. Wólczańskiej 31, przyszedł niejaki Robert Biet 
nar bal stałego miejsca zamieszkani* rzekomo po 

wsparcie i skorzystawszy z nieobecności sluzącei 
w kuchnii skradł naczynia kuchenne, lecz został 
schwytany i oddany w ręce policji. 

Wielka kradzież. Z mieszkania Adama Gold 
berga, przy ul, Pańskiej 41, Dkradła służąca jego 
Wiktorja Kowalska, biżuterję wartości 50 miljo­
nów i zbiegła. 

Kradzieże. ,W fabryce Szrelera przy ul. Za­
chodnie) 25, dokonywano systematycznej kradzie 
ży towaru na sumę ogólna, 3 miljonów marek. O 
kradzież podejrzewany jest nocny dozorca Wigdor 
Goldberg, zam. przy ul. Aleksandryjskiej 29, przy­
łapany na kradziciy płótna z worków. Winnego 
aresztowano, (bip) 



SfY. ff. R E P U B i ; T K A* 

StrejK tramwajarzy będzie zaostrzony. I Łódź w walce z drożyzną mięsa. 
Dalsze roKowania nie odniosły żadnych rezultatów. — Tramwajarze odwołują | 

się o pomoc do innych związKów zawodowych. 
Po odbytem zebraniu pracowników 

tramwajowych sieci łódzkiej, delegacja na 
czele z prezesem związku udała się do dy 
rekcji K. E. Ł. celem zakomunikowania o 
kontynuowaniu strejku w dalszym ciągu. 
Delegację przyjął dyr. Ring. Po wysłucha 
niu uchwały, zapadłej na zebraniu, dyr. 
Ring oświadczył, że mimo to na dalsze u-
stępstwa iść nie może i proponował w dal 
szym ciągu, aby pracownicy zgodzili się 
na proponowaną podwyżkę i przystąpili 
do pracy. 

W odpowiedzi prezes związku praco­
wników p. Smolec, wskazał dyrektorowi, 
te pracownicy już zredukowali swe żąda­
nia, gdyż na wstępie żądali 61 proc. pod­
wyżki, redukując później do 55 proc. 
Wskazał również, że pracownicy poszliby 
1 na dalsze ustępstwa, gdyby również i dy 
rekcja zeszła z poprzednio zajętego stano­
wiska. Gdyby dyrekcja rzeczywiście 
chciała zatarg zlikwidować, mogłaby pod­
wyższyć taryfą do 700 mk., a tym samem 
żądana podwyżka mogłaby być dana pra­
cownikom. Ostatecznie delegacja posta­
wiła dyrekcji ultimatum, że o iledo soboty 
9-ej rano zatarg nie będzie zlikwidowany, 
wówczas strejk zostanie zaostrzony przez 
wycofanie wszystkich sił znajdujących 

się jeszcze na terenie remizy tramwajowej, 
jak dozorców, dyżurnych, palaczy i innych 
Niezależnie od tego, delegacja zwróciła się 
również do inspektora pracy, któremu za­
komunikowano o kontynuowaniu w dal­
szym ciągu strejku. 

P. inspektor oświadczył, iż postara się 
znowu nawiązać kontakt między stronami 

Ceny na mięso nie b ę d ą podwyższone. 
Z konferencji w referacie do walki z lichwą. . 

kuje handlarzy i majstrów, Onegdaj odbyła się w referacie do 
walki z lichwą, konferencja celem wy­
tyczenie cen pod przewodnictwem-kie­
rownika referatu dra Grabowskiego przy 
wspóldziale przedstwicicli handlarzy hur 
towników, cechu rzeźników, związku 
czeladzi rzeźniczej, związków robotni­
czych i przedstawicieli konsumentów. 

Na wstępie przewodniczący stwier 
celem zwołania wspólnej konferencji i do dził, że obecnie w sprzedaży wieprzy nie 
łoży wszelkich starań by zlikwidować ma, jakkolwiek przekonanym jest, że 
strejk. P. inspektor przyrzekł również o w i s 7 - 3 one w piwnicach w oczekiwaniu 
powyższem zawiadomić wojewodę. zwyżki cen, co godzi w ten, sposób naj 

.L , . . , , , . zywotmejsze interesa szerokich mas-
W dum wczora,szym zarząd związku stwierdza następnie, że Łódź riia zna 

tramwajarzy odbył konferencję z przedsta cznle tańsze ceny ale Inne środowiska u 
wicielcm okr. kom. zw. zaw., p. Trzebin- trudniają utrzymanie się cen na Jednym 
skim, w sprawie wszczęcia akcji zapomo­
gowej na rzecz strejkujących tramwajarzy. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono wysłać l i ­
sty do poszczególnych związków zawodo­
wych, w których pracownicy tramwajowi 
zwracają się z prośbą o moralną i mater-
jalną pomoc ponieważ 
zostaje przedłużoną. W liście tym jest rÓ 
wnież powiedziane, że strejk tramwajarzy 
ma ścisły związek z podwyżkami wszel 
kich innych zawodów, gdyż o ileby strejk 
tramwajarzy zostai przegrany, odbiłoby 
sią to ujemnie na podwyżkach w innych 
gałęziach przemysłu, (bip) 

Kolejki dojazdowe ruszyły!.., 
Chociaż zebranie tramwajarzy uchwaliło Kontynuować strejk. 

Onegdaj w lokalu własnym przy ul. K i 
lińskiego 73, odbyło się ogólne zebranie 
pracowników kolejek dojazdowych. Jako 
referent wystąpił prezes związku p. Ła-
pot, który złożył sprawozdanie z przebie­
gu konferencji w ministerstwie, wskazu­
jąc, że dyrektor Gerlicz jednakże poszedł 
na ustępstwa, wycofując postanowienie re 
dukcji pracowników, prócz tego, zamiast 
wypłacenia podwyżki 40 proc. od dnia 19, 
będzie ona stosowana od 15 b. m. Wobec 
tego mówca jest zdania, że należałoby 
strejk zlikwidować i przystąpić do pracy. 

Po referacie wywiązała się dłuższa dys 
kusja, podczas której większość mówców 

przemawiała za bezwzględnym kontynuo 
waniem bezrobocia aż do osiągnięcia żą­
danej podwyżki. W końcu przystąpiono 
do głosowania tajnego. Ze 112 obecnych 
za strejkiem głosowało 85 przeciw strejko 
wi 25 i 2 się wstrzymało. 

" Mimo to w dniu wczorajszym rano ru 
szyły tramwaje z Pabjanłc i przybyły do Ło 
dzi według zwykłego rozkładu, również i 
tramwaj konstantynowski o godz 10-ej 
przybył do Łodzi. Jedynie linje Łódź — 
Zgierz i Łódź—Aleksandrów nie są czyn 
ne z powodu zepsucia się kabla w elek­
trowni, (bip) 

poziomie. Tak że obecnie odczuwać się 
daje pewien brak towaru. Jednakowoż 
zawsze wystarcza aby obdzielić, nim 
konsumentów w mniejszych ilościach. 
Określając wydajność wieprza na 286 
funtów przy 110 funtach tłuszczu zysk 
obliczony dokładnie z każdego wieprza 

V : i 7 * 1 wynosiłby 100.000 mk. 
Przedstawiciele hurtowników oświad 

czają, że przy niezmiernie wysokich ce­
nach, gdy funt żywej wagi kosztuje prze­
szło 5,000 mk. zaś wieprze sprowadzane 
z Galicji są bardzo chude, wziąwszy pod 
uwagę przewóz, można obliczyć wagon 
wfeprzy na 50 miljonów mk. z czego wy­
nika, że rzeźnicy faktycznie nic są w. sta 
nie handlować. 

Towaru obecnie do Łodzi sprowa­
dzać nie można, bo wobec wyższych cen 
skierowana zostanie do Warszawy ł In­
nych środowisk, które płacą wyższe ce­
ny. • 

Przedstawiciel związku czeladzi ata 

na kt6ry<* 
składa winę, bo nic należy kupować wjj 
przy „na ucho", gdyż masy mogą nrzejtf 
od pogróżek do czynu. W konkluzji 
nacza, że nie należy podwyższać cen # 
dna miarą. . 

Przedstawiciel związków r ° h o f n j 
czych dowodził że jakkolwiek handlar* 
nie mogą obstać, to i robotnik nie uio* 
cen płacić i dlatego w żadnym wypad­
nie można handlowi dać wolnej ręki," 
wolny handel zabił klasę robotnicza-

Przewodniczący oświadczył, że w" 
jest i w tem. iż handel znajduje sie W-^to 
odpowiednich rekach osób. które po f l l 1 , J 

ja ceny po wsiach. , v 

Reasumując więc swoje wy w 0 i | j , 
przewodniczący dochodzi do wniosK 

że zarówno rzeźniczy, jak czeladź i 
sumenci są przeciwni zwyżce cen, co ' e 

znaczną większością uchwalono. , e 

Po tym oświadczeniu przedstawić!?.' 
konsumentów z naciskiem s tw ie r " ^ 
że o podwyżce mowy nie może być. •* 
wobr?c ujawnionego podniecenia doP^ 
wadziłoby to do rozruchu. Wobec te«< 
na wniosek przedstawiciela konsumef l 

tów uchwalono w zasadzie pozostać P r^ 
cenach starych, aby w ten sposób w y t [ 
wać w walce z drożyzna mięsa. J e ° n ^ 
cześnie postanowiono też wysłać °. 
Warszawy komisję złożoną z 2-ch V^c, 
stawicicli handlarzy hurtowników, 2"c" 
cechu rzeźniczego, 2-ch związku czd'" 
dzi i 2-ch konsumentów. Delegacja ta, " 
której przewodniczyć będzie dr. Grabo^ 
ski, przedstawi nadzwyczajnemu kotj11' 
sarzowi do walki z drożyzna postu'3 

walki w innych miastach, aby ukrócić P° 
stęp drożyzny, bip. 

„Dyplomacja" rzeźnicka. 
Co innego obiecują i co innego czynią. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Przeciwko zerwaniu umowy w przemyśle 

włókienniczym. 

Lotne organa referatu walki z lichwą 
od dłuższego czasu obserwowały sklep 
rzeźniczy przy ul. Dzielnej 10, należący 
do Antoniego Urbaniaka, który w sklepie 
przeważnie sprzedawał mięso i kości, a 
a rzadko słoninę. Wobec tego uzasadnio-
nem było podejrzenie, że U. słoninę ma­
gazynuje i ukrywa. Wywiady potwier­
dziły to, wobec czego funkcjonariusze re 
feratu walki z lichwą w asystencji policji 
dokonały rewizji, która dała, nadspodzie 
wane rezultaty. W warsztatach znalezio 
no słoninę z 12 wieprzy, w spichrzu bar­
dzo znaczną ilość słoniny już solonej, a 
następnie na strychu w zamkniętej ko­

ra 

morce 1270 funtów słoniny solonej- f 
słoninę tą nałożono sekwestr, a Urban'3 

ka pociągnięto do odpowiedzialności 
odmowę sprzedaży słoniny, za magazr 
nowanie zaś i ukrywanie oraz o g r a n i -
nie handlu słoniny do odpowiedzią^ 0 ' 
sądowej. Akta sprawy przesłano p r ^ 
ratorowi. » 

Wobec zamknięcia przez właścic'e 

sklepów rzeźniczych, którzy sprzedaj 
li tylko od tyłu, kierownik referatu ^ 
walki z lichwą nakazał przeprowadzek' 
rewizji w wymienionych sklepach i 
fiskatę znajdujących się tam wyrób™ 
mięsnych, bip. 

Odbyło się posiedzenie egzekutywy 
związku żydowskiego robotników prze­
mysłu włókienniczego. Postanowiono wy 
słać do związku fabrykantów listy, z za­
pytaniem czy dotrzymają umowę z dnia 

.18 listopada. O ile odpowiedź byłaby od-1 
mowną postanawiono wszcząć energicz­
ną akcję, oraz prosić o interwencję mini­
sterstwa pracy. bip. 

P R A W O I Z Y C I E . 
Ojciec i syn. 

Strejk w cegielniach. 
Wczoraj w lokalu inspektoratu pracy 

odbyła się konferencja między wlaścicie 
lami cegielń i delegatów związków w 
sprawie zażegnania strejku robotników 
cegielni. Robotnicy zażądali 200 proc. 
podwyżki, redukując ją po dłuższej dy­
skusji 1 zgadzając się na orzeczenie ko­

misji statystycznej za misiąc luty i ma­
rzec. 

Właściciele na żądania te zgodzić się 
nie chcieli proponując 60 proc podwyż­
ki. Wobec tego. że strony do porozumie­
nia nie doszły, konferencja została przer 
v, „ną i strejk w cegielniach trwa. bip. 

Sędzia okręgowy Kahl w trybie po­
stępowania uproszczonego rozważał 
sprawę przeciwko Grzegorzowi We-
wrowskiemu. robotnikowi fabryki Po­
znańskiego i synowi jego Zygmuntowi, 
oskarżonym o to, że swego czasu nie 
pozwolili starszemu przowodnikowi Ma­
ciejowi Binikowi aresztować osobnika, 
oskarżonego o dokonanie gwałtu, oraz 
obrzucili go słowami „złodziej, bandyta, 
łobuz". Na sądzie Wewrowski, senior. 

do winy się nie przyznał i opowiedział'.. 
widział pewnego razu. jak przodownik 
jakiegoś mężczyznę w koszuli, a nastęP"', 
uderzył podsądnego w twarz. Rówi ' 1 ^ 
i syn do winy nie przyznał się. ^rL 
downik Biniak opowiedział o p rzeb ić 
zajścia. 

Oskarżenie popierał podprokuraw 
Jucewicz: obronę wnosił adw. Fichna 

Sąd skazał ojca i syna po 3 tygo 
więzienia. 

Strejk skrzyniarzy. 
W inspektoracie pracy odbyta się kon 

ferencja między właścicielami fabryk 
skrzyń, a delegatami związku zawodowe 
go skrzyniarzy. Wobec tego, że praco-

dawcy nie zgodzili sie na żądania pod­
wyżki, przedstawione przez związek za 
wodowy skrzyniarzy, robotnicy przy­
stąpili do bezrobocia, bip. 

(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy": K. Breiter z Warszawy, .1. 

Oblaóski z Poznania, A. Bircnbaum. S. Zylbergcld, 
L. Luński, S. Zdzierska, F. Wróbel, N. Cukier z 
Warszawy, J. Szkudlarski z Poznania, Kóincr A. 
W. Ankier, J. Śniadowcr, Z. Krukowski z War­
szawy, A. Wasserheim z Lublina, Gibersztein, S. 
Melscls z Warszawy, P. Szawc! z Wilna, S. Zaks 
J. Kaduszyn, M. liazenszprung, F. Fcrdman z War 
szawy, I. Wassercicr z Włocławka, J. Rozcncwcig 
s Przemyśla, M. Daar z Tarnowa, J. Weinsztock 
Ee Lwowa, A. Jeleń z Warszawy, W. Grudzinie-
wicz z Warly, J. Buczyński z Baranowicz. 

Hotel „Polonja": S. Kacperski, B. Zaslnnnlci, 
M. Wllcnkin, 1. Balter z Wilna, B. Mekcles z 
Warszawy, S. Trolimowicz z Kowla, J. Judelcwicz 
z Warszawy, M. Masto ze Lwowa, M. Krzaczków 
•ki z e Zduńskiej Woli. J.Odartus z Dłutowa, M. 
Kalksztein, H. Kantowe z Warszawy, M. Koniec­
polski t Zawiercia, Z. Minc z Suwałck, L. Holc­
man z Międrzyrzccza, J. Scgal z Bukaresztu. 

Hotel „Europejski": J. Dinioc z Tarnopola, 
R. Frydman, N. Klaczkin z Rygi, A. Kałanicznik 
z Łucka, S. Karl ze Lwowa, G. Wugraeister z Ko­
wna, M. Maliniak z Siemiatycz, I. Prager ze Lwo 
wa, W. Weizunan ze 1 - owa. 

K A - K A - D U 
5 = Kab . A r t . dyr . Mi. L in . i • 

D z i ś n o w y program 
Występy znakomitego mimika 1 parodysty 

Jeleckiego 

K T O 
będąc w W a r s z a w i e , 

chce nabyć dzieła wybitnych malarzy 
polskich, winien zgłosić się: Warsza­
wa, Wspólna 38, m. 2 parter. 866-2 

Gustaw Zmigryder 
Warszawa, Czysta 2 

M-me Henriettę 
Warszawa, MazowiecKa 6 

Przybywają do Łodzi, dnia 12 marc3 

z ostatnimi wiosennymi modela^:-
kostjumów, sukien i kapeluszy 

GRAND-HOTEL 

U w a g a ! W środę, dnlz 14 b. m 
przedstawienie jubi- l a l I I M A 
I p u s z o w c dyrektora Ł » l l . r ł 

Początek o godz. 11-ej wieczór. 860—1 

o z i ś lODEON D X. \ Ś 

u i z w p j R a premiera! 

Manufakturzysta 
z kapitałem 200 miljonów poszukiwany do 
wielkiego interesu manufaktury z obszernymi 

wystawami 

Ulubienica 
Łodzian Sascha Gura 

w 6 - a k t o w y m sensacyjnym dramac ie p, t . 

o g r o ™ icKaie™ • „ W s z p o n a c h c i e m i ę ż c y " 1 
w śródmieściu. 
.P . L . \ 

Oferty do .Republiki" sub. 
846-2 Początek przedstawień o godz. 3-ej 

8 7 1 - 1 

Czytajcie „Republikę". 
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Wartość złotego polskiego. 
R O Z M O W A Z P . S T A T K I E W I C Z E M , D Y R E K T O R E M D E P A R T A M E N T U Kredytowano 

M I N I S T E R S T W A S K A R B U 

Dyrektor departamentu kredytowego 
ynistcrstwa skarbu, p. Statkiewicz u-
Ĵ jjl Przedstawicielowi ,Ajencji Wscho 
m^i" następującego wyjaśnienia w spra Wit,' ••"o łvi'uJ«ł««sjio wyjaśnieni 

^wartości złotego polskiego! 
WedhiR ustawy wartość złotego pol-

,'KeKo równa się 1 3100 kilograma złota 
^"•ej próby. Niezależnie od Ilości krusz­
ki,11 w Przyszłych monetach złotych, 
*U rs złotego względem walut obcych mo 
' e sic wahać w większych lub mhiej-
^ c ' i Branicach, podobnie jak przed woj 
^ Powodując przypływ lub odpływ zlo-
, danego kraju. Obok zatem wartości 
2°tej przyszłego pieniądza polskiego I I * 

będzie również jego kurs zmienny 
p ledem walut obcych. 

Zloty polski w zamierzeniach mini­
M A Grabskiego zostaje na razie wprowa 
, Z o , 1 y lako Jednostka teoretyczna, przc-
•° 'kurs jej może bvć tylko teoretyczny, 
pustawa takiego kursu dla pożyczki 
M o t e l i dla zamierzonych obecnie skar­

bowych bonów złotowych ma być kura 
franka szwajcarskiego. Ten sam sposób 
obliczenia złotego winien być żastoSowa 
ny we wszystkich zobowiązaniach o cha 
rakterzc długoterminowym. Jest Więc Jd 
dyny kurs złotego, stosowany obecnie 
zobowiązaniach skarbowych-

W ustawie sanacyjnej przowidziany 
jest jednak inny sposób obliczania żłete* 
go polskiego. Zrobiono to dlatego, że nie­
uniknione wahania kursów giełdowych 
franka znalazłaby swe Odbicie W kursie 
złotego, co nie byłoby usprawiedliwione 
zmianami w wewnętrzenj sile nabywczej 
marki polskiej. Dlatego wskazane jest, 
aby dla bieżących i niedługoterminowych 
transakcji złotowych utrzymana została 
zasada kursu, opartego na pewnej równi 
cen towarowych, a ule na równi kurso­
wej franka. 

W ten sposób mielibyśmy dwa kursy 
złotego, które stopniowo zbliżałyby sie 
I po pewnym czafrie zlałyby się w jedno* 

Otwarcie polsko-rosyjskiej konferencji 
handlowej. 

Dnia 5.AW. - MOSKWA, 9 marca 
s

 0 tn- odbyło się W gmachu komisariatu 
PFAW zagranicznych pierwsze posiedzc-

J | Polsko-rosyjskiej konferencji handlo-
eJ; Ze strony polskiej był, oprócz dclc-

obecny sekretarz poselstwa pol-
Ł i Q\ p ' Chałupczyński, przydzielony 

^'egacji w charakterze sekretarza, 
jl Konferencję otworzył prezes delegac 
J°syjskic.i, Wojkow. który w przyjaz-
i y c " słowach przywitał delegację polską 
^dkreś l i l znaczenie stosunków ekono 

LICH 

Z n ych w rozwoju współżycia sąsied-
narodów. Odpowiedział mu przewo 

"czący delegacji polskiej, dziękując za 

przyjęcie, doznane w Moskwie. 
Po wymianie pełnomocnictw ustalo­

no jednogłośnie, żc należy je rozszerzyć 
na wszystkie republiki, wchodząc do 
związku państw sowieckich, poczem 
przyjęto wniosek delegacji polskiej ćó do 
regulaminu obrad. Jednocześnie prezes 
delegacji polskiej zfożyt projekt porząd­
ku prac komisji. 

Następne posiedzenie wyznaczone źo 
stanie po Uzgodnieniu przez osoby, wy­
brane z pośród członków obu delegacji, 
materjąłu, jaki ma być przedmiotem ob­
rad. 

Wiadomości gospodarcze. 
ZNIŻKA 

CEN TOWARÓW BAWEŁNIANYCH. 
^ w" ostatnich dniach w kotach przemy-

^ c h łódzkich omawiano możliwość 
^ki cen towarów bawełnianych o 10 

Podobno w pierwszym rządzie ob-
^ 1 ceny towarów zakłady przemysłowe 
bolera i Grohmana, (bip) 

^ Ę D N I C Y SKARBOWI MUSZA BYĆ 
^OPATRZENI W LEGITYMACJE. 
Nasz warszawski koresp. donosi: 

^7 * tednym 2 miast powiatowych dwaj 
\ J . U * C | , udając delegatów izby skarbo-
D r^Przeprowadzili lustrację świadefctw 
hi Rysiowych i dopuszczali się przy-

różnych nadużyć. By tego rodzaju o-
j j^ twa nic mogły się w przyszłości u-
<o ministerstwo skarbu zarządziło, że 
s( r

g a i|y skarbowe, przeprowadzające lu-
W T ? C ' E . powinny być zaopatrzone W lo­
k a c j ę . 
\vv , o t yczy to tak samo władz podatko-
sljgjj 1 instancji, jakoteż delegatów Izby 
pis 0 w e J i ministerstwa skarbu. 
S & L A N I E ZARZĄDU PRZYMUSO­
WEGO NAD ZAKŁADAMI W. STO-

LAROWA. 
(jasz warsz. kor. donosi: 

Ma r

 n r * 5 6 » M ° " i t o r a Polskiego" z d 9 
itr C a ukazało się rozporządzenie mini-
iC P^cmysiu 1 handlu o uhyleniu przy-
?^ t°^ego zarządu państwowego nad 
^ 'adami przemyslowcini, W. Stolaro-
rn,,, w Łodzi. Należy zaznaczyć, że przy-
i w ° w y zarząd nad całym majątkiem 
byj 2ystkimi składami tych zakładów 
hL r^Prowadzony rozporządzeniem ml-
l9,^ a Przemysłu 1 handlu z dnia 23 linca 
lf.0

 r - a przymusowym zarządcą był p. 
n Grohman. 
B ANK FRANCUSKO-BELGIJSKO-

w POLSKI. 

9 

H o s i7 a r$z. korespondent „Republiki" do-

i w nr- 56 „Monitora Polskiego" z dnia 
tr<C c a ukazało się postanowienie nilnls-
^ ia ? k a r D U - oraz rizcmysłt i i handlu o 
f r a , , n i e statutu spółki akcyjnej Banku 

'^y s, usko-belgijsko-pobkieKo oki prze­
to" ' rolnictwa-

*kc u rozpoczął działalność jako tow. 
^°ank. Przemysłowy w Poztifinili. 

^Cni- mocy uchwały walnego zgroma-
,*ys ? w sierpniu 1920 r. zmieniło Towa 
Sk , S w * f | rme na „Wielkopolski 
9 2 2 rolniczy", tow. akc-, a W czerwcu 
I M V n a P o l s k i bank rolniczy, tow. akc. 
k u : ] r z . n i u z a ś 1923 r. na bank Francus­
ki. ffi^Jsko-polski. Siedzibą banku jest 
•°00n7^ Kapitał zakładowy wynosi 

• u°0,OOO - ' mk. 

GÓRNOŚLĄSKI WĘGIEL DLA WŁOCH 
AW. - WARSZAWA. 9 marca -

Dowiadujemy się, że między rządem wło 
skim, a „Societe ferriere" na Górnym 
Śląsku doszła do skutku tranzakcia o do­
stawach 100 tysięcy tortn węgla. 

ROSYJSKÓ-FIŃŚKIE ROKOWANIA. 
AW. — MOSKWA, 9 marca — Rosyj-

sko-fińskle rokowania O spław na Newie 
dobiegają kotka. Prawie we wszystkich 
punktach osiągnięto już porozumienie. 
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI EKO­

NOMICZNEJ W HELSINGFORSIE. 
PAT. - HELSINGFORS, 9 marca — 

Dnia 8 bm. zakończona została konferen­
cja ekonomiczna państw bałtyckich w 
Helsingforsle. Poseł Jodko w Imieniu kon 
ferencjl złożył podziękowanie ministro­
wi spraw zagranicznych Vonnoli. Na 
konferencji osiągnięto porozumienie w 
Sprawie traktatów handlowych, formal­
ności portowych, żeglugi, walk! z przemy 
tnictwem i w sprawie wyławiania min. 
Postanowiono zwołać przez Finlandję 
konferencję ekspertów morskich państw 
bałtyckich, zaś przez Estonję konferencji 
ekspertów finansowych. Zdecydowano, 
żc następna konferencja odbędzie się w 
Warszawie. Miejscowa prasa wyraża 
wielkie zadowolenie z powodu powodze 
nia, konferencji. 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIAN/. 

ŁÓDŹ, dnia 9-go marfca, 
P r i m a . 
20 pc,' i. (1.02) 1.01 dol„ 24 pOjed. 

(1.04) 1.03 ol., 24 pojed. skręt średni 
( M l ) 1.10 dok, Łwr.-•' f i 1:) i . I I del„ 
32 pojed. (1.16) 1.15 doi., 32 podw, skrę! 
średni (1.23) 1.22 doi., łwnHv (1.24) 1.23 
doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 40 pódw. 
skrę' średhi ( 1 4 3 ) 1.42 1 ?., twardy (1.44) 
1.43 doi. 

W nawiasach kursy t dnia poprze­
dniego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA; 
WARSZAWA, 9 mifća. (PAT). 2*mkniScio 

J»iełdy W»mnWsk!o) z dtił* 9 h. m. 

GOTÓWKA. 
Dolary Sianów 7.|ednócłony6h 44700—43790. 
Korany austriacki* 64,50. 
Marki nltitalećklt 2.20—1.95. 

C Z E K I . 
Belgia 2335-2350. 
Bwlln 2.14-1.97'/,. 
Gdańsk 2.14—1.97'/J. 
Londyn 2O90ÓO—206000. 
Nowy Jork 44400—4J?*<\ * 
Pary i 2710—2699. 
Praga 1929—1350. 

Szwafcarja 8225—S250. 
Wiedeń 64.50-64. 
Włochy 2170—2160. 

O B L I O A C J E . 

MUfoftOwka 1715. 

AKCJE. 
BANK KUP! CKI ŁÓDZKI 4100. 
flank DYSKONTOWY 35000—5Ś0OO. 
HNNK HANDLOWY 70000. 
BANK DLA HANDLU j PRZCM. 21790—22000. 
FLANK KREDYTOWY 14400—15000. 
BANK PRZERUYAŁOWF 3100. 
BANK PRZEFFL. LwoW. 3900—3800, 
BANK ZACHODNI 53000. 
FLANK ZJEDN. Z. Pol. 14800. 
BANK ZW. SP. ZARÓB. 17500—16750. 
KIJCDSKI 87000. 
CZESŁOCLCE 152000-154000. 
CUKIER 164000—167000. 
FIRLEY 18000—17850. 
DRZEWO 5300—5500. 
WĘGIEL 146oóo—1455o0. 
CEGIELSKI 113500—122000. 
LILPOP 76900—75000. 
Modrzefów 68000—70ooo. 
Ostrowiec 62000—67000. 
Orlhwein 14420—15500. 
Rohn ŹIEL. 32ooo—33ooo. 
Rudzki I I I I cm. 40500—42000, 

W em. 35000. 
STARACHOWICE I DO IV em. 38900—40000. 

V CM. 34000. 
Ursus II *m. 10000-10250. 
Pocisk 4600—4800. 
Parowozy 13750—13700. 
Zieleniewski 90ooo—89006. 
Borkówślłi 6200—6000. 
JABLKOWBCF 12000. 
ŻEGLUG* 400:1 -.050. 
POLBAL 3906—3950. 
NAŁTA 6950—6900. 
Nobel 16700—17200. 
Lenartowicz 5000—5100. 
ŚILA i ŚWIATŁO 6450-6575. 
Ćmielów 34500—34ooo. 
PULS 31000. 
CBODOROW 43000—44500. 
CZERSK 1930000. 
OOSŁAWI -r 93000. 
MICHAŁOW 32OOO—34ÓOO. 

Korblin 18000—20000. 
SPLESS 15600—16500. 
Habcrbuscn 26000. 
PUSTELNIK 19000—20000. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE" 
BERLIN, 9 marca. Giełda urzędowa. 
Warazawa 47 i pół, (47) 
Matka polska 48 (47 trzy czwarte) 
Nowy Vork 20.748 (20.750) 
Londyn 97.265.25 (97.600) 
Paryi 1.246.87 (1.256) 
Wiedeń 28.42—28.58 (29.57) 
Praga 615.20-618.80 (616 1 pół) 
Włochy 987.S2-99Ź.48 
Belgia 1.067.32— 1.072.68 (1.091 1 p6l) 
Budapeszt 6.83—6.87 
Szwajcaria 3.867.31—3.883.69 (3.86Ś) 
Hclsingfors 570.57—573.43 (575 trzy CZ\VARTE) 
Sof ja 119.20-119.80 
Holandia 8.214,41—8.255.59 (6209) 
Chrl«l|an|a 3.720.67 (3.794) 
Kopenhaga 3.900.15 (3967) 
Stokholm 5.496.22—5.523.78 (5.926) 
Hiszpania 3.206.96—3.223.04 (3.22Ź) 
Tokio 9.973—10.025 
Buenos Airea 7.645.81—7.694.19 
Rio de Janeiro 2.294.25—2.305.75. 

GDAŃSK, 9 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 47,38—47.62 
Marka polska 48.87—49.13 
Nowy York 30.698.12—2O.801.8S 
Łbfadyn 97.795—98.249 
Szwajcaria 47.29 i pół — 47,49 i pól 
Holandja 8.172.90 —8.220.50. 

ZURYCH, 9 marca. (Zamkhłęclc giełdy). 
Warszawa 0.0120, Nowy York 5.3525, Londyn 

25.20, Paryż 32.30, Wiedeń 0.007425, Praga 15.95, 
Wiechy 18.80, Belgia 28.00, Budapeszt 0.175, So-
łja 3,10, Holandia 212, Chrlsl|an|a 46.79, Kopenha­
ga 102.50, Stokholm 142.50, Hlizpanjt 83.25, Kon­
stantynopol 3.60, Ateny 5.75, Belgrad 5.70, Buka­
reszt 2.60, Berlin 0.00258. 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, 9 marca. Notowania 

końcowe. 
Tendencja mocna. 
Marzec (30.53) 30.53. 
Maj (30.57) 30.90. 
Lipiec (29.57) 30.07. 
W nawiasach kursy z dnia poprze-

dnlego. 

. SPROSTOWANIE. 
Do R E D A K C J I D Z I E N N I K A „ R E P U B L I K A " 

* W M I E J S C U , 

P I O T R K O W S K A 49. 

Na mocy ART. 22 P R Z E P I S Ó W P R A S O W Y C H 

Z dn. 7 LUTEGO 1919 R. P R O S I M Y O O D W O Ł A ­

N I E W I A D O M O Ś C I , P O D A N E J W N U M E R Z E 53 

„ R E P U B L I K I " Z D N I A 28 U B . M . O PRZETRZY­

maniu M Ą K I P R Z E Z B A N K W CELACH S P E K U ­

LACYJNYCH P O D T Y T U Ł E M „ S P O Ł E C Z N A D Z I A ­

łalność B A N K Ó W " , s • 
B A N K Z W I Ą Z K U SPÓŁEK Z A R O B K O W Y C H 

NIETYLKO N I E HANDLUJE A R T Y K U Ł A M I S P O Ż Y W -

C Z E M I . ALE ICH N A W E T N I E BOMBARDUJE, Z A ­

T E M N I E M O Ż E B Y Ć M O W Y O P R Z E T R Z Y M A N I U 

P R Z E Z N A S Z B A N K M Ą K I W M A G A Z Y N A C H 

K O L E J O W Y C H W CELACH S P E K U L A C Y J N Y C H -

P R O S I M Y O W Y D R U K O W A N I E P O W Y Ż S Z E ­

GO O D W A L A N I A N A T E M S A M E M M I E J S C U I 

T E M I S A M E I N I C Z C I O N K A M I , JAK B Y Ł A W Y ­

D R U K O W A N A P O W Y Ż S Z A W I A D O M O Ś Ć . 

B A N K Z W I Ą Z K U S P Ó Ł E K Z A R O B K O W Y C H , 

O D D Z . Ł Ó D Z K I . 

* * * 

D R U K U J Ą C PFLFCYYŻSZE SPROSTOWANIE , Z A ­

Z N A C Z A M Y , I Ż W I A D O M O Ś Ć O T R Z Y M A L I Ś M Y W 

S W O I M C Z A S I E O D B I U R A INFORMACJI PRASO­

W Y C H I N A JEGO O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć . 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

ORKIESTRA FIIM-
^ U M A I L I w udu 

Zarząd i sekretarjat 
ul. Plotrk. Na 79. 

SALA FILHARMONJI! 
W niedzielę 11 marca 1923 r. o g. 12 w pol. 

22-gi PORANEK 10ZYCZBY (ludowy) 
Dyrekcja: 

TEODOR RYDER 
Solista: 

JAN BINKOWSKI 
W pfogranHe M . In WEBER: UW. DO op. 
.Wolny STRZELEC", MENDELSSOHN: KONCERT 
fortepianowy G-MOLL, MOZART: MUZYKA BA­
lowa .Les PETITS • RIENS*. WAGNER: UWERT. 

do op. .LATAJĄCY HOLENDER" 

W niedzielą, 11 MARCA 1923 r. o G, 4 p. p. 

Dyrekcja: 
Walerjan BERDIAJEW 

Sclistii * 
CLAUDIO ARRAU 

W programie: Fr. Liszt .Lamento e T.-lum-
pho (Torąuatto Tasso), Wagner: .Faust-

UWERTNRA" 

W poniedz., 12 marca 1S23 r. o g. 8.30 w. 

23 -ti WIELKI ROICEBT SYJFOHICZHY 
(6-ty z czwartego cyklu abonamentowego) 

DYREKCJA: 

G R Z E G O R Z FITELBERG 
Solista: 

Emanuel Feuerman 
(wiolonczela) 

W programie m. In: Szymanowski—Sym-
fonja (pierwszy raz w Łodzi), A. Dworak 

Koncert wiolonczelowy. 
Bitety na wszystkie koncerty do nabycia 
w gmachu Filharmonji przy kusie Ns 2 

od godz. 10—1 i od 3—7 

i 
(j CD ^ ^ P Ł Ó T N A I TOWARY NA UBRANIA 

MĘSKIE 1 DAMRK1E 

NA RATY a G d a ń s k a 77» „zgoda" mieszkanie u-x^ DŁUGA 1* 77. £ 

( 
( 

Tanio l 
DLA INTELIGENCJI 

Wygodnie! 

NA S P Ł A T Ę R A T A M I ! 
TOWARY WEŁNIANA, chustki, SWEATRY, obuwie, garnitury na obstalunki itd. 

WSZYSTKO wyłącznie w dobrych gatunkach 
Łódź, Zawadzka 24 , I p. front 735—8 

I 
) 



Str. 8 . R E P U B L I K A ' 

W n i e d z i e l ę , dn ia 11 marca o g o d z i n i e 12 w p o ł u d n i e 
o d b ę d z i e s ią 3 -c le p r z e d s t a w i e n i e P A J E K " dla dzieci i młodzieży, w teatrze „Casino" g i p t r t o w g a f r 

W programie, składającym się fC (TfeP f * f f TK^IT IC'* ( b a ! *ń fantastyczna z tań- Hf I \ t A ' * w nowym układzie, pouczające gawędy z dzleć-
z 20-tu n u m e r ó w - - , , 1 1 ^ i \ > 1 "U v > j w I Ł cami, w 3-ch odsłonach), ^ A f i n / l mi na widowni i wiele innych atrakcyj. 

Bilely do nabyciu przy kasie teatru „Casino" codziennie od godziny 4-ej i pól do 10-ej wieczór, w dzień przedstawienia od godziny 10-c-j rano. 891-

^ 

| Fabryka dachówek 
asbesto wo- cementowych 

„W I E K" 
J A N J A C K i S J Ł ! 

- T ZAWIERCIE (OGRODZIENIEC). — 

Najtrwalsze i najlżejsze dachówKi. 
Najlepszy mater ja ł izolacyjny dla 
dachów i ścian; przy wiązaniach 
dachowych w y m a g a zaledwo 
jednej trzeciej części zużytkowa­
nego normalnie drzewa. :: :: 

P R Z E D S T A W I C I E L NA Ł O D Z : 

MIECZYSŁAW HERTZ, 
Al . Kościuszki 69. :-: AL Kościuszki 69. 

(Zakład Zdurisk' 
przyjmuje wszelkiego 
rodzaju roboty, wcho­
dzące w zakres zdun-

stwa oraz reperacje 

Feliks Pąkalsti 

Ifowo-tegielDiaoa fo Zl 

Przedstawiciel: 661-
S p . Alce. L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 

727—9 

Z A K Ł A D 
TAPICERSK 0-M E B L 0 W 0-D EKORACYJHY 

Posiada wielki wybór krzeseł dębowych, 
kozetek, otoman etc. Pzyjmuje obstalunki, 

wykonanie efektowne. 

M. B I M K E , Ł O D Ź 

Ważne dla pań i mody stek j 
Pracownia niór. kwiatów. kanelnsr.v oraz I 

PJPJI 

Pracownia piór, kwiatów, kapeluszy oraz 
wszelkich dodatków do kapeluszy 

H. HOROWICZ 
Piotrkowska 27, front I piętro 777-1 

Baczność! wm 
Co d w a tygodnie posiadam J. 
n o w e wiedeńsk ie mode le ! °S 

Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż posiadam 
wielki wybór damskich oraz dziecinnych palt 
własnego wyrobu. Usługa pierwszorzędna. 
Ceny konkurencyjne. Proszę się przekonać! 

GOLDBERG 
3 ulica P o m o r s k a ( Ś r e d n i a ) Ns 3 5 

Magazyn ubiorów 
Z- Bernstein, 
poleca najnowsze modele I najlepsze towary 

Ubiory: Damskie, męskie i dziecinne po cenach 
konkurencyjnych. 817—6 

Ż a r ó w k i 
O S R A M 
do 2000 watt BIURO 

Techniczne 

Ż a r ó w k i 
O S R A M 
do 2000 watt 

„ W A T T " 
ŁÓDŹ, DZIELNA Na 12 

T e l . 8 - 7 8 Te legr . : „ W a t t Ł ó d ź " 

wszelkie instalacje w zakres elektro­
techniki wchodzące, obszerny 

skład materjałów elektro-
Żarówki' technicznych 

O S R A M O S R A M 
do 2000 watt 836—1 do 2000 watt 

P R A L N I A 
chemiczna i farbiarnia 

Tarbuję I czyszczę wszelki rodzaj garderoby. Spe­
cjalność firanki na ramy. Sztywną bieliznę prasuję 
prawdziwym ryżowym krochmalem. 813—2 

Pralnia 
chemiczna i farbiarnia 

przyjmuje wszelkiego rodzaju1 bieliznę oraz firanki 
do pr.inia i napinania 858-2 

J. G. Gol ińsk i , p l o t k o w s a 112 

Wspólnika 
kto może dostać firmowe towary z pierwszorzędnej 
ręki lub m a d o 1 0 0 m i l j o n ó w m a r e k , tego 
przyjmę za wspólnika do Istniejącego interesu ma­
nufaktury w śródmieściu. Oferty do .Republiki" 
sub. . H . B.' 815—1 

S A L A F I L H A R M O N I I D z i e l n a 2 0 
W sobotę, dnia 10 marca o godz. 8.30 wiecz. 

WIELKI KONCERT 
muzyki ludowej żydowskiej I klasycznej z udziałem 

Ruth Lewiasz i I Minowa 
Bilety do nabycia w kasie Fllharmonji. 838-1 

SPRZEDAWCA 
z branży włókienniczej, chrześcijanin, 
władający polskim 1 niemieckim języ­
kiem, wieku od 22—27 Lat, poszuki­
wany. Zgłoszenia pod .Werthelm" do 

Administracji niniejszego pisma 
843—2 

lekarzy specjalistów 
ul. piotrkowska, 17 (drogie podwórze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wlecz. Cena za poradę 8 0 0 0 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 582 

Lekarz Dentysta 

Rosenberg, P o m o r s k a 
( Ś r e d n i a ) 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Ns 238. 

DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwie 
męskie i damskie w wielkim wyborze, 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią-
: : : : : gu 4-ch dni. : : : : : 

& ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY. 

Towarzystwo Ubezpieczeń „PIAST 
Podaje do wiademoścl, iż celem zabezpieczenia stałej wartości 

Kapitału ubezpieczonego 
przyjmuje ubezpieczenia życiowe w walucie złotej Informacji nclzlela 
Ł ó d z k i O d d z i a ł (Dział życiowy), u l . P i o t r k o w s k a Ns 3 1 
tel. 4-77 od 9—3. 848—1 

Płace 150 procent droźrt 
kupuję Brylanty 

złoto, srebro, perty. 
menly, stare zęby. * 
garkl, blżuterje, garn*-

robę i dywany-
Konstantynowska > 

Z. MIL1CH 
prawa oflcynaJJ»5!!-' 

Pantofelki { 

prunelowe 

wykwintne! rohoty 
oraz dział obu*'* 
dziecinnego pol**3 

„BOBO' 
Nawrot 7, w p°ow-

?rrairmmnmnnitrnnminininnraniminmnnmm 

P A L M A 
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 

IMnillllllHDIWIIUIIlIflllUAIIa^ s 

fl[.L 
skórne, wło-

mo-
Choroby 
sów, weneryczne I 

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Przyjmuje od V — 1 i od 6 — 6 . 
Dli pan od 4—5. tó-0 

Dr. nefl. P. 
ZAWADZKA Nt 10. 

Choroby skórne i we­
neryczne. — 9—12 1 6—8 
w niedziele i święta 

przed południem. 
123—10 

Oi. Ludwik n u 
Choroby skórne i we­

neryczne 
przyjm. od 10—12 i 5—6 

NAWROT Na 7. 
Dr. med. 593-1 

Specjalistka chor. we 
wnętrznych. 

Ordynuje od 8-9 i 2-4 i pół 
PIOTRKOWSKA Nr. 17. 
lub Zachodnia 52, 3-cla 

brama. 

Choroby skórne wene 
ryczne i moczoptclowe 

DZIELNA Ni 9. 
Przyjmuje od 8—101 pól 

1 od 4—8. 
190—17 

Dr. I. U S T R O N I 
Choroby skórne I we­

neryczne 
ZIELONA Nt U. 

Przyjm. od 12—1, 2—4 i 
pól i 7—S wiecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 
736—5 

Lekarz - Dentysta 

E i i l a n i 
Konstantynowska Ns 11 
Przyjmuje od 10 - 11 3-7 

Lekarz dentysta 

U Siew., 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 10— I I 3—7. 
739-9 

Lekarz-Dentysta 

Piotrkowska Ns 51. 
Godziny przyjęć 10 — 1 

1 4 — 7. 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
bwanglellcka. 

Gabinet Rentgena 
I śwlatto-leczniczy. 

Oodilny przyjęcia: u—i i b — b. 
Ula pan 6—6. 356. " 

Z a m 
p l a t y n ę , zęby, 
z ło to i zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska Ni 20 

284—18 

Przyjmuje wszelkie 
go rodzaju wagi do 
stemplowania i re­
peracji L. Wysocki 
ulica 6-go Sierpnia 

R o z m a i t e . 

(za wyraz 120 mKJ J 

J M " 

Zamiana Udzielę 'Lje 
grafji wzamian za 1 „p. 

niemieckiego. Oferty.' • 
.Stenograf" 
ki ' . 

Posady . . 
(za wyraz 100 m K ' ' 

Potrzebny palacẑ  
sta do farbiarm. -VM. 

sić Rapoport, Zieloni £ j 
nek Ns 7. 

English lessons, corrpy. 
d ence, literaturę. 

niana 66, m. 25. j > 

Nauka i wycho»v 
(za wyraz 100 mK-' 

11 
Buchalterji gruntowni'• j 

krótkim czasie nau™, 
u Teod* 61enkle«g, się można 

Grossmana, 
Nr. 29. 

Z a g u b i o n e dok*""' 
(za wyraz 83 niKJ 

Zniszczona karta V°">l,tli 
nia na Imię Roberta 

wydana w Łodzi. 
' Trtijbl1 

zymon Łódzki, l*> 
kartę rejestracyjna. V j 

daną w Łodzi. ° 

Pianino zagraniczne sPj^ 
dam. Piotrkowska ' t 

m 23. 

laginał paszport nie*! 
L ki na imię Ewy MC" 
berg, wydany w K 0 ^ ^ 

Zaginęły 
dwa weksle 

1) na 100,000 mkp. płat­
ny 15 marca w Warszawie 
wystawca P. Stelner, zle­
cenie M. Rotstein. 

2) na 200,000 mkp. płat­
ny 10 marca w Warszawie 
wystawca I. Szmarsel, zle­
cenie Z. Habermana. 

Niniejsze weksle unie­
ważniam. 

W. Elsner 
850—1 Piotrkowska 58. 

Tagubiono wyciąg 7- ^S,'nV 
L stałej ludności Wjgg 
w Szczekocinach na f 

Jojnes Borenszte]" i^e 
loterję państwowa ' f „ a. loierję państwowi] - - rt,. 
dokumenty. Łaskawy*", 
lazca zechce zwróci' , g 

ul Piotrkowską J* 'AŁI 
S. Radzynera. ^ 

Kapujcie 8 procentowa 
• pożyczkę z . o V j 

Za wydawnictwo „Republika" Mat""*" 
cy J- Poznański. 

Redaktor Naczelny: Marjan ^sbat ' * 1 ' 
Oltaszewski. 

Złożono w własne! drukarni HnoWP* 
wei (Piotrkowska 49); odbito V 
ni Państwo wet 

Drukar' 

P r o n i t m a t - n ł n - w Ł o d z l mk, 11,500 I odnosz. do domu 500 mie- S~\ ~ V ^ 
I C l l U l T l e r a i a . siecznie. - Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. W P J l O S Z G I l i a i 

' — Zagranicą' mk. 15.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNE: mk. 330 za wiersz milimetrowy (na stronie 8 aipalt) W TEKŚCIE: mk. 7o0 za W ĴPÓLO"' 
trowy («a «tr. 4 szpalty) NADESŁANE: mk. 726 za wiersz milimetrowy (na str. 4 szpalty). N J ^ 
mk. 700 za wiersz m limetrowy (na str. 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślublnowe po tekście mk. ano*'* 
•eowe o 60 proc. drożej. Zagrań, o 100 proc. drożej Za terminowy druk Ofłoszen adminlstr. nie oai. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomieniu 


